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Ceny ogłoszeni 
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ce) 2S tr., w «ek»ct« (o Umów 
70 tr.. w drobnych u wyrai 20 ii 

Groźny rok 
dla Irancnskle| polityki zagraniczne] 

PARYŻ, 2. 2. Przewodniczący i nych wobec Ameryki wywołuje 
fcońusn spraw zagranicznych s«-; poważne różnice wian. a na Dałe-
iwtu, Beramjter, i przewodniczący i kim Wschodzie gromadzą sie groź 
komisji wojskowej, Messimy, zto-j ne chmury. Przewodniczący kom;-
$yłl oświadczenia w sprawie obe
cnej sytuaciS międzynarodowej. 

Sen. Beranger podkreślił, że rok 
1933 zapowiada sie niezwykle gro-
ime dfa francuskiej polityki za-
tTaniczoei. Nastroje, dążące do re
wizji traktatów ookojowych, przy-
bierajac z dniem każdym na sile w 
Europie, kwestia długów wojen-

Obrady 
Komitetu ekonomicznego 

Wczoraj odbyło sie pod prze-
wodnlctwem p. premiera Pry-
stora posiedzerrie Komitetu eko-
nomicznego mirrfstrów. na kto
rem rozpatrywano sprawy zwią 
zame z sytuacją produkcji drze
wnej. 

Pożarem Komitet rozpatrzył 
aprawodEanie z dotychczasowe 
go przebiegu akcji finansowo-
rolnej I powziął szereg uchwał, 
dotyczących ueuoelnienia i roz-
6z*rzenia tej akcji. 

Zgon uczonego 
niemieckiego 

W Marburgu onarł w wiefcu tet 81 
profe&OT ffl&logli klasycz-nej tamtejsze 
U> oniwersWetn. Ułnv radca dr. Teo
dor Birt. Byl on autorem m. in. na
stępujących diiel: Von Homer bis S* 
orates", .Aterandor d«r Grasse". 

sji wojskowej, senator Messimy. 
zaznaczył, że nie może być mowy 
o zmniejszeniu budżetu wojskowe-
KO Francji dopóki Francja nie o-
trzyma poważnych gwarancyj bez 
oieczeństwa. 

Demonstracja 
bezrobotnych pracowników umysłowych 

przed gmachem Sejmu 
Wobec zapowiedzianej na 

dzień 3 b. m. demonstracji w 
Sejmie bezrobotnych pracowni
ków umysłowych, zebrało sie 
wczoraj w lokalu Unji pracowni
ków umysłowych (Siewna 16) o-
koło 60 osób, które następnie u-
dały się chodnikami w pocho
dzie do gmachu Sejmu. 

W Sejmie grupa ta wyłoniła 3 
delegatów, którzy złożyli na rę 
ce p. marszałka Sejmu memor
iał w imieniu bezrobotnych pra
cowników umysłowych. 

Cała demonstracja odbyła s?ę 
w najzupełniejszym spokoju i po
rządku. Policja nie miała potrze
by ani razu iu'terwenjow,ać. 

Ha Zachodzie bez zmian. 
...Walki, krew, ofiary w całe] Rzesiy 

BERLIN 3.2. WaHki 1 zaburzenia 
polityczne w Niemczech, które ze 
szczególną siła wybuchły po no
minacji Hitlera, pociągają za sobą 
coraz to nowe ofiary. 

W dniu dzisiejszym nadchodzą 
coraz to nowe doniesienia z miast 
prowincjonalnych o krwawych 
wałkach. W Aitonie doszło do k'l-
kakrotnych starć miedzy hitlerow
cami i komunistami. Obie strony u-
żywały broni palnej, w wynika 

Budżet w zwierciadle kryzysu 
Inauguracja generalnej debaty w Sejmie 

Wczoraj popołudniu Sejm przy
stała do drugiego czytania prelimi
narza budżetowego państwa na 
rok 1933 — 34. Na posiedzenie przy
był p. premier Prystor. prawie 
wszyscy członkowie rządu, oraz 
wielu podsekretarzy stanu. 

Obrady budżetowe zainauguro
wał sprawozdawca generalny pos. 
Międzióski (BB). który ooruszyl na 
wstępie zagadnienie deficytu bud
żetowego. Referent zaznacza, że 
zjawiska, które uważa sie za powo
dy deficytowości, podzieKć można 
na dwa działy, zaliczając do pierw
szego te, których usuniecie leży 
poza możliwościami wewnetrzne-
mi państwa, gdyż zależą od zjawisk 
nie przez nas wywołanych. 

— Prócz tego — mówi nos. Mie-
dzński — mamy do czynienia z kry 
zysem zaufania, będącym wyni-

Tajny układ 
o przelot samolotów aagelskch nad Włochami 

LONDYN, 32. Auglja zawarta 
• Włochami tajny układ doty
czący, przelotu angielskich samo 
lotów komunikacyjnych ponad 
terytorium włoskiem. 

Dotąd lot z Londynu do Ale
ksandrii trwał 3 i pół dnia, albo 
wiem z Paryża do Brimdisl po^ 
dróż odbywało się koleją, co 
trw»t*J 38 godzin. Obecnie tych 
3~8 godzin zostanie usunięte. 
! Nowa ruta powietrzna iść bę

dzie z Londynu przez Paryż, 
Lyon, Marsylię, skąd hydropla-
rtem dalszy lot odbywać się bę
dzie przez Korsykę, Sardynie, 
Neapol, Korfu i Ateny. 

W Atenach nastąpi rozgałęzie 
nie. jedna liuja będzie szła do 
Indyj. druga przez Aleksandrię 
I Kair do Kapstadtu. 

Dzięki temu z Londynu do C-
' giptu będzie można przeleceć 

Nowy wojewoda 
w Łodzi 

Wczoraj przybył do Łodzi i objął 
urzędowanie nowomiancwany woje
woda łódzka p. Hąifte-Ncwak. 

w dwa dni, do Indyj — w 5, a do 
Kapstadtu — w 9 dni. 

kiem braku poczucia bezpieczeń
stwa 1 obawy nowej wojny. Te 
zjawiska odbijają sie bezpośrednio 
na. budżetach państwa. Komisja 
budżetowa pozostawiła bez naj
mniejszych zmian wydatki na obto-
ne państwa, co stało się właśnie 
wskutek braku uczucia bezpieczeń
stwa. 

Komisja nie skreśliła nic z pozy-
cyi na obsługę długów międzypań
stwowych. Stało sie to nie dlatego, 
iż uważała że są to także wydatki 
bezwzględnie konieczne, lecz ze 
względu na toczące sie rokowania 
międzynarodowe, wdrożone przez 
nasz rząd. Rokowania te zmierzają 
do rozłożenia spłat w innych termi
nach lub też do rewizji wysokości 
zadłużeń. 

Poza tenti dwiema pozycjami — 
powiada dalej mówca — elastycz
ność strony wydatkowej budżetu 
jest bardzo mała. Wszystkie pań
stwa musiały wskutek wojny 1 wy
padków powojennych wstawić do 
wydatków budżetowych wyższe 
sumy, niż poprzednio, a zarazem 
pożycie nieelastyczne, to znaczy 

niezależne od realnego przebiegu 
zjawisk w życiu gospodarczem. Ta-
kiemi wydatkami są pożycie na 
obsługę dlusów, wydatki na eme
rytury i renty. »% 

Co sie tyczy dochodów, ro komi
sja budżetowa dała wyraz zasadni
czemu Dosiadowi ,na sytuację przez 
skreślenie około 30 milionów zło
tych. UczynBa to tylko dlatego, 
ażeby podkreślić fakt. że wobec 
wyraźnego skrzyżowania sie linł" 
obciążenia ludności z łinja dochodu 
społecznego, bezwarunkowo należy 
się liczyć raczej że zmniejszeniem 
wpływów, niż z Ich powiększe
niem. 

W pierwszych latach kryzysu — 
mówi poseł Miedziński — można 
bvło niedobór pokryć kosztem lat 
przeszłych. 

Kończąc, mówca oświadcza, że 
trudności, które zarysowują się 
groźnie pozornie w cyfrach nasze
go budżetu, niemają charakteru 
przerażającego, ani nie sa w snrzecz, 
ności z możliwościami społeczeń-l 
stwa. Z drugiej zaś strony widzi-1 PARYŻ. 3. 2. Głównym tema-
my, że gospodarcza oolHyka rządu'tern rozmów w kuluarach parła-

jest prawidłowa 1 jego metody dzia
łania sa trafne i właściwe. To po
zwala mi — mówi referent — pro
sić Wysoka Izbę o uchwalenie bud
żetu i ustawy skarbowej w myśł 
przedłożenia komisji budżetowej? 

Po referencie przystąpiono do 
dyskusji generalnej nad budżetem. 
Pierwszy głos zabrał pos. Rybarski, 
poddają w dłuższem przemówieniu 
krytyce działalność rządu. W koń
cu mówca zapowiedział, że w zwiaz 
ku z majacemi nastąpić wkrótce 
wyborami prezydenta Rzeczypos
politej. klub iego uzależnia ustosun
kowanie Sie do tych wyborów od 
powołania izb ustawodawczych. 
któreby odzwierciadlały obecne na
stroje społeczeństwa. 

Po pośle Rybarskim głos zabrał 
poseł Langer. 

Dyskusja trwa. 
: ) * ( : 

czego Jedna osoba została zabita, 
7 odniosło ciężkie, a 8 lżejsze ra
ny. W Duisburgu narodowi socja
liści .urządzili pochód przez ulice 
miasta. Poukrywani w oknach i na 
dachach komuniści obrzucili mani
festantów kamieniami. 

W Witten nad Rubra bandy hi-
tlerowskie ostrzeliwały z rewo> 
werów pochód socjalistyczny. So
cjaliści odpowiedzieli równie* 
strzałami. W walce 11 osób zosta
ło zranionych, w tern 4 ciężko. . 

•W Bretten koło Karlsruhe doszło 
kilkakrotnie do starć miedzy ko
munistami i hitlerowcami, przy-
czem jeden komunista został' za
bity. a kilkanaście osób po oba 
stronach odniosło rany. 

W Sinzheim pewien lekarz za^ 
strzelił szturmowca, który go na-
oadł na ulicy. 

Do poważnych zaburzeń doszło 
także w Głogowie, gdzie hitlerow
cy ostrzeliwali socjalistyczny dom 
ludowy. Policja aresztowała. 16 
hitlerowców, kładąc kres waJce. 

W ciągu dnia wczorajszego wła 
dze przeprowadziły w Berlinie 
wielką akcję przeciw komunistom. 
Dom Liebknechta. centrala parrjS 
komunistycznej, obsadzony został 
na kilka godzin przez policję. Sk<)ii 
fiskowano całe transporty ukrtek. 
Ponadto przeprowadzono rewizja 
w 26 lokalach komunistycznych w 
Berlinie. 

Za przykładem Prus i Turyngii 
poszedł także obecnie rząd Olden-
burgu i zakazał urządzania na te-
rene kraju jakichkolwiek zebrań 1 
pochodów komunistycznych. 

Kłopot z miliardami 
Zagadnienie deficytu we Francji 

Kiedy Wilhelm powróci do Niemiec? 
Pielgrzymka wybitnych osobistości do wygnańca z Doorn 

PARYŻ. 3. 2. Wyslatmilk „Le 
Petit JournaJ", Marteł. rozma-
wSai w Doorn z pewną wybitną 
osobistością z najbliższego oto
czenia b. cesaraz niemieckiego. 
Wilhelm II nie zamierza powró
cić do Niemiec — zapewniła 
wspomniana osobistość. Wszyst 
ko, co powiedziano lub kolporto 
wa-no w tej sprawie, jest fałszy
we. 

Informator przypomina, że 27 
stycznia 1930 r. z okazji roczni
cy urodzin cesarza, oświadczył 
on delegacji monarchiistyczmej, 
przybyłej specjalnie z Berlina, 
że nie wróci do Niemiec, dopóki 
jego lud wyraźnie tego nie za
żąda. 

M i ę d ^ społeczeństwem me-
mieckiem a cesarzem istnieją 

Ostry kurs 
po zmianie kierownika propagandy n!em!eckle| 

PARYŻ, 32.—„Initrainsigeant" pełne równouprawnienie 
ogłasza wywiad swe«o kores
pondenta z nowym kierowni
kiem wydziału prasowego w rzą 
dzae Rzeszy, hitlerowcem, dr. 
Ftmikiem. 

Ftmlk podkreślił, że jednym z 
celów niemieckiej polityki zagra 
nicznej będzie dalsza walka o 

Nie
miec we wszystkich dziedzinach. 

Funk zaznacza, że polfityka 
rządu niemieckiego zwracać się 
będziie bezwzględnie przeciwko 
tym państwom, które przeciw
stawią się „realizacji słusznych 
żądań nierndedkich". 

Sprzedaż miasta 
razem z inwentarzem... ludzkim 

LONDYN. 3.2. — Jak donoszą 
z Sańtjago da GbBe, przemysło
wiec angielski, Robert Bell za
kupił chilijskie miasto portowe 
Caieta Cooso, liczące 5.000 mie
szkańców za 25 tysięcy funtów 
szłerftłgów. 

.Miasto to było własnością 
przedsiębiorstwa. trudniącego 
się wydobywaniem i wysyłką 
saletry cniiiłskiej. Wobec fatal
nego stanu interesów przedsię

biorstwo postanowiło sprzedać 
miasto najwięcej dającemu. Mia 
sto będzie rozebrane, a materjał 
zdatny jeszcze do użytku ma 
być sprzedany. Przedsiębiorca 
angielski spodziewa sie osiąignąć 
z tej tranzakcji poważne zyski. 

W wiadomości tei tranzakcji 
niema najmniejszej wzmianki o 
losie 5.000 mieszkańców sprze
danego miasta. 

•Mi 

głębokie nieporozumienia. Wil
helm II pracował przez 30 IM nie 
strudzenie nad budowaniem wiel 
kości Niemiec. Robotnicy byK le 
piej opłacani za czasów panowa
nia cesainza, aniżeli po wojnie 
pod regimem marksowslcim. Ja
ko zapłatę ten sam lud 9 stycz
nia 1918 r. potrafił zażądać odej 
ścia cesarza. Trzeba wiec, aże
by lud uznał swa winę publicz
nie. 

Martel zauważył, iż Wfflhelm 
II mógłby powrócić do Niemiec 
prywatnie, na co oficer niemiec
ki odpowiedział stanowczo, że 
nie może być o tern mowy. Albo 
Wilhelm powróci jako uznany 
szef rodziny cesarskiej, albo me 
powróci do Niemiec nigdy. 

Klimat w Doorn jest dla cesa
rza szkodliwy. Wiedział o tern 
prezydent Hinderoburg. który 
przed trzema laty zaproponował 
cesamzowi Wilhelmowi by przy 
był do Niemiec i zamieszkał w 
jednym z zamków w pobliżu 
Hamburga. 

Na uwagę Martela, że rząd, 
na czele którego stanęli Hitler i 
Hugenberg jest, być może, wstę 
pem do od(budowv monarchji, o-
ficer odpowiedział, iż nie może 
mu o tern udzielić żadnych infor 
macyj, stwierdza jedynie, iż ce
sarz odnosi się z wielką sympa

tią do tego ruchu. Wfflhelm II był 
pierwszym monarchą społeczni
kiem w Europie. Nie związał on 
losu monrachji z kapitał izmem. 
Od r. 1900 cesarz przeprowadził 
poważne reformy społeczne. Jak
że więc mógłby odmówić swej 
aprobaty regime'owi, wyznające 

znaczając, iż nie ma prawa mó
wić więcej. 

Dodał on tylko na zakończe
nie, że Wilhelm nie przyspiesza 
biegu wypadków, odwrotnie pra 
gnie on, ażeby ewolucja w Niem 
czech dokonała sie w „harmonji" 
i żeby odbudowa monarchji nie 

mu jego idee. Lecz cesarz nie na | miała charakteru prowokujące-
leży do żadnej partji. Monarcha go, lecz była logicznem dziełem 
z łaski Bożej pozostaje ponad par uzdrowienia narodowego. 
tjami politycanemi, 

— A jednak istnieją tajne roz
mowy, podróże książąt i innych 
osobistości — stwierdza dzien
nikarz francuski 

— Tak. — odpowiada oficer 
niemiecki, — przyjeżdżają tu 
książęta, oficerowie, politycy, a 
wobec wyjątkowo ważnego o-
kresu, w jakim obecnie żyją 
Niemcy, liczba przybywających 
do b. cesarza stale się nawet 
wzmaga. Nietylko jego przyja
ciele, którzy pomimo wszystko 
pozostali mu wierni, przybywają 
doń, ale nawet osobistości prze-
oiwne restauracji monarchji. 
Przed tygodniem np. przybyła tu 
pewna wybitna osobistość z kół 
katolickich, by zapewnić cesa
rza, że nawet centrum nie jest 
już republikańskie. 

W tern miejscu oficer uznał, że 
powiedział za dużo ł przerwał 
rozmowę z dziennikarzem, za-

Na zawody lubelskie 

Bunt marynarzy 
pod holenderską banderą na lawie 

AMSTERDAM 3. 2. Po odmo
wie posłuszeństwa załogi euro
pejskiej na holenderskich okrę-
t»ch wojennych, stacjonowanych 
na wyspie Jawa, donoszą o no
wej odmowie wykonania rozka-
wbv ze strony załogi złożonej z 
425 marynarzy tubylców. 

Całą załogę aresztowano i o-

sadzono w obozłe koncentracyj
nym. 

Wobec niepewnych nastrojów 
reszty załóg, dowódca garnizo
nu otrzymał rozkaz przygotowa 
nia dwu kompanii do marszu na 
Surabaja. Powodem buntu mary 
narzy jest zmniejszenie żołdu. 

Dziennikarz francuski kończy 
swój wywiad pytaniem: „Czyż 
można ufać tym słowom?" 

mentu jest sprawa w jaki sposóS 
nowi ministrowie finansów p. Bon-
net i budżetu p. Lamoureux zamie
rzają' osiągnąć równowagę budże
tu. Niedawno oświadczył p. L.i-
moureux w kom.sji finansowej. i» 
twierdzenie Cherona o 10 miliardo
wym deficycie wychodzi ze złrj i 
teoretycznego • założenia, ftrzed 
miesiącem on sam obliczał deficyt 
na U miliardów 750 milionów, któ
ra to cyfra jest raczej optymisty
czna. 

Określenie deficytu, a pokrycie 
go — lo dwie różne kwestje. O ile 
nie można pokryć 10 lub 11 miliar
dowego deficytu, należy pokryi 
choćby 9. lub 8 miliardów deficyU. 

Podobno pp. Bonnet i Lamoureusc 
zamierzają pokryć zaledwie 4 mil
iardy deficytu drogą oszczędnoś
ci oraz wzmożenia wpływów P-
skalnych. 

Prasa wyraża zdziwienie, iż w 
tak krótkim przeciągu czasu pro
jektowane pokrycie 11 miliardów 
deficytu uległo nagle redukcji do 7 
a następnie nawet do 4 miliardów. 

:-:-
„Makabjada" bez śniegu 

Wyniki Imprez zimowych w Zakopanem i Krynicy 
ZAKOPANE, 3.2. — Tel. wł. Wy 

znaczony na dzień dzisiejszy bi*g 
zjazdowy o mistrzostwo Makabja-
dy został przeniesiony w wyższe 
regjony górskie z powodu braku 
śniegu. 

Bieg ten, rozegrany w ciężkich 
warunkach atmosferycznych i terę 
nowych, wygrał pewnie Henryk 
MOckenbrunn przed Blauem (obaj 
Polska). Startowało 60-ciu zawod
ników. Austriak GrOnhaut złamał 
w czasie biegu nogę. 

Popołudniu zaczęła spadać tem
peratura tak, że istnieje nadzieja, 
iż turniej hokejowy dojdzie do 
skutku. Slalom narciarski został 
odwołany z powodu braku śniegu. 

KRYNICA. 3.2. - Teł. wł. — W 
mistrzostwach hokejowych Polski 
odbył się mecz Pogoni (Lwów) z 
Ogniskiem (Wilno) z wynikiem 1:1. 
Punkt dla Pogoni zdobył Kuchar. 
dla wilnian — Godlewski.. Gra to
czyła się z przewagą zespołu wi
leńskiego. 

Ołpiński zwolniony 
za kauc:a 

Sprawa Stefana Otoińskiego, a-
tesz to warnego pod zarzutem skła
niania Hersza Nuty Kirsztema do 
złożenia fałszywych zeznań w to
ku procesu o zniesławienie wicc-
min. Starzyńskiego, posuwa sie 
naprzód. Prok. Sieroszewski prze
słuchali już grupę najważniejszych 
świadków. 

Ponieważ nie zachodzi już oba-

Listy gończe 
za b. wiceprezesem „Bratniaka" W. S. H 

Z polecenia prok. Firstenberga 
rozesłane zostały listy gończe za 

wa. aby Ołpiński mógł sparaliżo
wać tok dochodzenia 1 skierować 
go ewentualnie na fałszywe tory» 
urząd prokuratorski zwolnił Ołpiń-
skiego z więzienia za kawaa kilku
set złotych. 

Dziś Ołpiński ma opuścić mury 
więzienia centralnego przy ul. Dv 
niłłowiczowskiej. 

Wczoraj z lotniska cywilnego w Warszawie odleciały samoloty, które we
zmą adslal w 3-dołowych zimowych zawodach lotniczych w LuMmlai. Na 

zdlocla PCV Korbel I UczyoskL 

b. wiceprezesem Bratniej Pomocy 
Wyższej Szkoły Handlowej, An
drzejem Czyryokim, pozostającym 
pod zarzutem przywłaszczenia 

5.000 zł. na szkodę tej instytucji a-
kademiokiej. 

Czyrycki, wedle otrzymanych 
przez urząd prokuratorski wiado
mości, ukrywa się na terenie War
szawy. 

Wyrok śmierci 
na matfcobólce 

W wyniku .przeprowadzonej roz
prawy przez sąd doraźny w Dro
hiczynie Poleskim przeciwko parze 
małżeńskiej: 27-letniemu Bazylemu 
i 28-letnietnu Katarynie Gotówkom. 
oskarżonym o zamordowanie na 
tle sporu o podział majątku 55-let--
mej TeM Gotówkowej, oraz usiło

wanie zabójstwa Mikołaja Gotówki 
został wczorai ogłoszony wyrok. 

Bazyli Gotówko został skazany 
na karę śmierci przez powieszenie, 
zaś sprawę przeciwko Gotówkowej 
sąd doraźny postanowił przekazać 
sądowi zwykłemu. 
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Czysta gra 
>•" Rząd polski o ochronie mnie|«io*ci 

GENEWA. 3. 2. — Korespondent | skargi czy petycji, której celem 
agencji „Iskra" rozmawiał z p. m:n.r jest stworzeń'e przywilejów i'a 
Beckiem o deklaracji, złożonej skarżącego I ukucie kapitału poltty-
przea ministra na wczorajsiern po
siedzeniu Rady Ligi Narodów pod
czas dyskusji nad raportem o skar
dze N'em!ec w sprawie wykonania 
reformy rolnej na Pomorzu. 

— Pragnąłem powiedzieć Jasno 
ł niedwuznacznie — mówi p. mini' 
ster — co myśli rząd polski o pe
wnych tendencjach, wyrażających 
się w i. zw. akcjach mniejszościo
wych. 

K łka lat ubiegłych dostarczyło 
nam dosyć dowodów, ażeby móc 
stwierdzić, ze traktaty o ochron e 
mniejszości narodowych są naduży 
wane dla poczynań czysto polity 
cznych. mających na celu bądź iwo 
rżenie przywilejów szczególnych 
dla pewnych grup obywateli kosz
tem innych, bądź też paraliżowanie 
normalnych prac państwowych w 
dziedzJnie - gospodarczej 1 admini
stracyjnej. 

Czy będzie to wykonywanie u-
•Uw. których przepisy w sposób 
najzupełniej Identyczny stosują sie 
do wszystk^h obywateH państwa, 
ety wydanie orzeczeni przez or
gana państwowe władzy skarbo
wej. admhrstracyjnej, a nawet we
terynaryjnej — ho i to już wdzie
liśmy w Genewie — zawsze znaj' 
dasle sie droga do 

cznego dla Jego opiekunów. 
Tak jest od lat, ale nie chcemy 

aby tak było nadał 1 dlatego uprze
dziliśmy. że rząd polski przeciw 
stawi sie na przyszłość tego rodza
ju akcjom". 

Sfale miejsce Polski 
w Radzie ŁFgl Narodów 

GENEWA. 9.2.- Komitet dla 
reformy systemu wyborów do Ra
dy Ligi zaznajomił się dzls z pro-
iektem lorda Cecila. zmierzającym 
do utrzymania obecnej liczby człon 
ków Rady i podzielenia członków 
Ligi na grupy. 

Projekt lorda Cecila pozostawia 

poza nowym systemem B miejsc, za 
mowanych stałe przez wielkie mo
carstwa. ora* miejsca zajmowane 
w Radzie przez Polskę i Hiszpanie. 
uznając tern samem, że są one ob
sadzone przez te państwa de facto 
na stale. 

Pod hasłem pokoiu * 
coraz większe rozdzwlehl 

GENEWA. 3.2. Po dłuiszej przer, rad konferencji, która zaczęła sfe 
wie komsja główna konferencji 12 lutego 1032 r. 
rozbrojeniowej w zna wiła swe 
prace, rozpoczynając Je od dysku. 
sji nad francuskim planem organi
zacji pokoju. 

Wznowienie Drąc komisji zbie
gło sic z rocznicą rozpoczęcia ob-

Przełomowe d ni 
Walka dwu obozów w Niemczech 

BERLIN. 3. 2. Wydam «©• 
stało rozporządzenia prezydenta 
Rzeszy, zmieniające dotychczaso
wa ordynacie wyborcza do Reichs
tagu. 

Najważnlejszem postanowieniem 
Jest przepis, przewidujący, łe nie 
reprezentowane dotychczas w 
Reichstagu grupy polityczne, zgla 
szając listy kandydatów, zebrać 
musza pod niemi w Jednym okresu 
conajmnlel tyle głosów. Ile potrze 
ba na przeprowadzenie Jednego po
sła. tj. 60.000 podpisów, przedtem 
wystarczało 500 podpisów. 

W każdym dalszym okręgu na 
, wystawienie swych Ust drobne u-

sporządzenia I grupowania muszą zebrać Już ty ku 
-» '••'•• ' • • ' 

Schody bez stopni—nie są schodami 

DyskusB semowa o s kołach akademWch 
Dyskusja nad projektem ustawy 

o szkołach akademickich, tocząca 
*ie w sejmowej komisji oświato
wej, weszła już na tory rzeczowe
go rozpatrywania poszczególnych 
postanowień tej ustawy. 

Wczoraj komisja zajmowała sle 
głównie tern, jak ma wyglądać w 
przyszłości ogólne zebranie profe
sorów i jakie ma mieć kompetencje. 

Ze strony większości pos. prof 
Czuraa zaproponował, aby do rzą
dowego projektu ' wprowadzić 
nowe punkty, a mianowicie: ..Ze
branie ogólne profesorów uchwala 
statut szkoły" i ..Rektor może za
wiesić uchwałę ogólnego zebrania, 
gdy uzna to za potrzebne ze wzglę
du na interes publiczny lub dobro 
szkoły". 

Na tern tle rozwinęła sie obszer
na dyskusja. obejmująca wogóle po
jecie „ogólnego zebrania profeso
rów" w brzmieniu nowej ustawy. • 

— Artykuł, dotyczący tei spra
wy — dowodził pos. St. Stroiiskl 
(kt Nar.) — jest jednym j. najza
bawniejszych. Pierwsze zdanie mó 

W i. że zebranie składa sie z ogółu 
profesorów. To, że sie składa, jesz
cze do niczego nie uprawnia. Znann 
piosnkę francuską: schody bez stop 
ni nie są schodami. Tak samo 
zebranie ogólne profesorów, które 
nie składałoby sie z ogółu profeso
rów. nie byłoby zebraniem ogól-
riem... Ponieważ zebranie ogólne 
nie będzie posiadało prawa podej
mowania uchwał, pozbawione bę
dzie znaczenia. 

Również i inni mówcy opozycji 
(pos. Komannioki, Bryła, Sorraner-
stein) żalili sie na to, że nowa usta
wa pozbawi profesorów kompeten
cjo dotychczasowych. 

Wręcz przeciwne stanowisko «a-
iął referent pos. Czuma. Zebranie 
ma za zadanie uchwalić statut soko
ły. który jest jakby konstytucją 
wyższej uczelni. 

Debata nad irorawrrleniaml rekto
rów szkół akademickich została 
wczoraj tylko zapoczątkowana. dal
szy jej ciąg odbędzie sie na najbltż-
szem_oosledzeniu komisji. 

KrAewski tenisista 
walczy z polskimi graczami 

SZTOKHOLM, 3. 2. — Teł. wt — 
Przybyli tu tenisiści polscy Jędrzejów-
łka, Tloczyriskl ) Wtttman, którzy u-
czestniczą w meczu miedzykłubowym 
w hałl Legte (Warszawa) —AIK Sztok
holm). 

Król Oustaw t Oestbergiem graM prze 
eMco Ttnczynskiemu I Włtwnaflowl, 
Perwszego seta wygrała króiewska 

para 7 A drugiego Polacy 6:3. 
Potem nastąpiła zmiana partnerów: 

król Gustaw zagrał z Ttoczyńskhn prze
ciw Jędrzejowskiej I Wtttmanowl, zdo
bywając seta 6:3. 

Na tren+ogu obecny był korpus dy
plomatyczny z posłem polskim p. Roz
wadowskim na czele oraz elita towa
rzystwa sztokholmskiego. 

50 głosów zamiast dotychczaso
wych 20. 

Zgłaszanie list okręgowych upły 
wa dnia 16 lutego r. b., list pań
stwowych zaś z dniem 19 lutego. 

BERLIN. 3. 2. Sejm heski zo
stał zwołany na dzień 6 lutego. 

Na porządku dz:ennym znajduje 
sle wniosek narodowych socjali
stów o rozwiązanie sejmu. 

Łoay 
sejmu pruskiego 

BERLIN. 3. 2. Sprawa formy, w 
Jakiej odbędzie s c rozwiązanie sej
mu pruskiego, rozstrzygnie sie w 
sobotę w czasie głosowania na ple
num nad wnioskiem hitlerowców 
o samorozwiązanie się sejmu. 

W raze, jeżeli wniosek nie uzy
ska większości i t. zw. kolegium 
trzech, złożone i przewodniczące
go sejmu narodowego socjalisty 
Kerrla. reprezentacyjnego premiera 
pruskiego, soclal-demokraty Brau 
na I delegata Prus do rady państwa 
Rzeszy, centrowca Adcnaucra nie 
wypowie sie za rozwiązaniem, to 

nastąpi rozwiązanie sejmu w dro
dze dekretu. 

Represfe 
BERLIN. 3. 2. Rząd praski wy

dal zakaz urządzania wszelkich po
chodów i demonstracyj partii komu
nistycznej na obszarze całego pań
stwa. Podobny zakaz wydano i w 
TuryngJI. 

Centrala partii komunistycznej 
w Berlinie t. zw. Dom Llebknech-
ta na placu BUłowa obsadzona zo
stała dziś przez poPcję. która prze
prowadziła szczegółowa rewizje w 
pomieszczeniach partyjnych. 

Rozkaz Hitlera 
BERLIN. 3. 2. „Angriff" ogłasza 

dziś rozkaz Hitlera do oddziałów 
szturmowych: 

„Komunistyczne organizacje mor
derców od szeregu dni podżegają 
w sposób n!eodpow'edzlalny prze
ciwko odrodzeniu narodu.' N echaj 
nikt nie traci panowania nad ner
wami. Zachowajcie spokój i dy
scyplinę. nie dajc;e s'e szp'clom 1 

j(P0NIKft TElEfiBAHtZNft 

G I E Ł D A 
OIELDA WARSZAWSKA 

z dola 3-go lutego 
Dewizy 

Holandia 359.00: Londyn 30-35: Nowy 
Jork 8.933: Nowy Jork (kabel) 8 927: 
Paryż 34.86: Praga 26.43 - 26 42: 
Szrwajoirja 172.66. 

Papiery procentowe 
3 proc. poż. budowlana 42.25 — 

42.10: 10 proc. pod. stalbiT.zacy.irra 55.50 
— 56.25 — 55.75 (w proc): 4 proc. poi. 
•rawjtycyijna 103.75: 4 proc. paflstw. 
pot. premjowa deterowa 57.35 — 57 75: 

f oroc L. Z. Banku Oosp. Kraj. 94 00 
w proc.): 8 proc. oblw. Banku doso. 

, Kraj. 94.00 (w proc.): 7 proc. L. Z. Ban 
fcn Gospod. Kraj. 83.25: 7 proc. oblf* 
Banka Oosood. Kral. 83.25: 8 proc. L 
Ł Bartol Rolncw) 94.00: 7 proc. L. Z 

Bantai Rolmeco 83.25: 7 proc. U Z. ziem 
skrę dolar. 40.00 (w proc.): 4 i pół proc. 
L Z. z emskie 36.75: 8 proc. L. Z. Wair 
szawy 43JS — 43.50. 

Akcie 
B. Polski 80.00 — 81.00t Stewacbo-

wrtoe 8.75 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyto I-szv stondart 16.75 — 17.00, 
Ii-iii standart 1650 — 16.75. pszenca 
lara czerwona szk'.;sta 28.75 — 2925. 
pszenica jednolita 28.25 — 28.75. psze
nica zbierana 2725 — 27.75. ow>es 1*-
dnolrty 16.00 — 17.00. owes zżeramy 
14.00 — 15.00: mata pszenna luksuao-
wa 47.00 — 52.00 mata pszenna 0000 
42.00 — 4700. mąka zytna pytlowa 
27.00 — 30.00. mata żytnia sitkowa J 
razowa 22.00 — 23.00. 

TUNEL POD GIBRALTAREM. 
Hiszpański minister spraw wewnę

trznych, Quiroga oświadczył, że budo
wa tunelu pod cieśniną Gibraltaru zo
stanie w niedalekiej przyszłości zreali
zowana. 

DEMENTI ANGIELSKIE. 
Angielskie min. spraw zagranicznych 

oSwiadcza. iż niema nawet najmniejsze
go pozoru prawdy w wiadomości Jako
by rząd W. BrytanK pracowiaj na-d 
pozostawieniem Japonii wolnej ręki w 
Mandżurii wzamian za swobodę dzia
łania W. Brytanii w Tybeene. 
14 CZŁONKÓW „BRACTWA KRWI" 

14 członków „Bractwa Krwi" w Tokjo 
oddano pod sąd pod zarzutem udziału 
w morderstwie b. ministra finansów 
bar. Takumada, ddkonanern w początku 
1932 r. 

B. KRÓL JERZY OPEROWANY 
B. król grecki Jerzy poddai sle w 

Londynie operacji ślepe] kiszki. 
MIN. ŁUKASIEWICZ NA KREMLU 
Poseł R, P. w Moskwie Lukas'ewicz 

złożył na Kremlu listy uworaytelnia-
Jąoe na ręce prezesa CK.W. Z.S.SR 
p. Kałinima. Przy wejściu min. Łuka
siewicz odebrail raport od dowódcy 
•warty honorowej. 

GRYPA W NIEMCZECH 
W całych Niemczech pairraje grypa. 

w Berlinie wszystkie szpital* są prze
pełnione, obliczają, że chorych łest o-
boło 5 tysięcy osób. 

ZAMACH W SJAMIE 
W atoi-icy Sjamu Bangkok niezmamy 

do nrlni-
) raniony 

sprawca stnzetit trzykrotni* 
stra woiny, który został lekko 
w nog«. 

ZAZDROŚĆ 
Sąd pairysU staizał na 2 tarta wie

zienia oraiz na zapłacone 4.000 tnankftw 
odszkodowania 70-letn'e«o Anton ego 
Demibaiud, który pod wpływem zaizdiro 
śd ceżko raról z rewolweru swą przy 
Jaciótke., 50-tetrr'ą Annaitę Arand«i. 

ARESZTOWANIE 
Poseł socjaildemokinaitycsny Leber, 

na którego narodowi socłaMścii arzą-
dziłi napad w Lubece, ranąc go do-
tkllwiie w twarz, został na poleceń.* 
prokuratora aresztowany. 

Zwiąakl robotntae na znak protes
tu ogłosiły w Lubece 24-godz'mmy 
strajk. 

KONFERENCJA 
Min. spraw zagramtozmych Angljl 

John Simon przyjął airrtb. Skiinrwnta i 
odbył z n.m dłuższą rozmowę na tenuit 
sktuailnej sytuacji gospoderozel. 

DEMONSTRACJA 
Wobec miciKwama Hitlera na toamc-

lerza Rzeszy, oairodowl socłał *oi wie
deńscy urządź :M na Kartepiaitzu mee-
tmg I porchód z pochadirriami pnzez mia 
sto. 

TRZY RAZY._ 
Wygłoszoną przez Hitlera odezwę 

rządu Rzeszy radiostacja gdańska na
dawała w ciągu dnia aż 3 rasy. Akcie 
te ostro napiętnowały miejscowe pis
ma lewicowe. 

prowokatorom sprowadzić z drogi 
posłuszeństwa wobec mojego roz
kazu. Bilska Jest godzina, gdy te-
ror zostanie przełamany". 

Nomnade 
BERLIN. 3. 2. Jeden z czoło

wych hitlerowców dr. Gfibbels ma 
być mianowany komisarzem nie
mieckiego radja. 

Na stanowisko zastępcy komisa
rza Rzeszy do spraw lotnictwa po
wołany został dyrektor niemiec
kiej Luft Hanzy Erhard Milen. W 
czasie woitiy Mllch był czynnym o-
ficerem w lotnictwie. Po wojnie 
pracował on dla koncernu Junker-
sa. zarówno na terenie Niemiec Jak 
i zagranica. 

BERLIN. 3. 2. Szef berlińskich 
oddziałów szturmowych hitlerow 
ców hr. HełldoH ma być mianowa
ny prezydentem policji berińsklej. 

Partia Hmgenberga ma być prze
ciwna tej nominacji i usunięciu do
tychczasowego szefa policji berłiń-
slciej Melhera. 

Przypomniał to na wstępie prze
wodniczący Henderson, dodając 
że nie będzie wbrew zwyczajowi 
życzyć ponowienia sle takiej rocz
nicy i podkreślił, że wynlc rocz
nych debat przynosi głębokie roz
czarowanie. 

Delegat francuski Masslgll złożył 
krótką deklaracje w której wyraził 
nadzieje, że dyskusja nie przynie
sie tylko ogólnikowych uwag. lecz: 
Jasną krytykę, co pozwoli na uzu
pełnienie Jak 1 usuń ecie nieporo. 
zumlen. Po roku debat — mówił 
— czas Je skończyć. 

Reprezentant Italii AMst ostosau* 
kowat sle do planu (rancusk ego 
zdecydowani krytycznie. Zarzuca 
mu brak postanowień, zawwnlala-
cych natychmiastową i efektywnat 
redukcje zbrojeń. 

Delegat niemiecki Nadolny zgło
sił daleko Idące zastrzeżeń a. prze* 
ślizgając sle Jednocześni nad sze
regiem problemów, które plan fran* 
ouski porusza. Nadolny przeciw 
stawia sie łączen'u rozbrojenia, » 
gwarancjami bezpieczeństwa. 

Dziś dyskusja potoczy sle dalej 
Do głosu zapisani są tymczasem 
sir Eden (W. Brytania) I komisarg-
Litwinow (ZSRR), dr. Benesz (Cze 
chosłowacja) ł prof. Bourąm (BeJ-
gja). 

Oceniając ogólny przeb!eg dysku
sji. trzeba stwierdzić, że jeżeH nie
które zagadnienia techniczno-wci
skowe w toku całorocznych debal 
zostały nieco wyjaśnione, to led-
nak rozdźwlek porn'edizy dole?a-
cjami jest coraz wekszy i punkty 
widzenia coraz odleglejsze. 

Ferment strajkowy 
na holefach I w kopalniach rumuńskich 

Rozgrywka o pubar Davis'a 
Polska wa'czy z Holandią 

PARYŻ, 3. 1. W pałacu Eliaejskim 
odbyło sle losowanie rozgrywek teni
sowych o puhar Dayisa. 

Polska wylosowała sobie za prze
ciwnika Holandię, z którą grała Już w 
roku ubiegłym. 

Wynik losowania; I runda Fńiłandja 
— Indje, Hislpanja — Anglia, Betgja— 
Austria, Włochy — Jugosławja, Egipt— 
Niemcy, Polska — Holandia, Dainja — 
Irlaindiia I Węgry — Japonie. 

BUKARESZT. 3. 2. — Nastroje 
strajkowe wśród robotników, 
szczególnie w przemyśle nafto
wym i warsztatach kolejowych 
przybierają groźne rozmiary. 

W Ploesti. gdzie wczoraj do
szło do poważnych rozruchów, 
dzień dzisiejszy orzeszedł spokoi-
nie. W amerykańsko - rumuńiskiem 
towarzystwie naftowem .,Asta 
Romana" wśród robotników panu 
je niezwykłe wzburzenie. 

W miejscowości Moroni robotni 
cy naftowi porzucili prace, ponie
waż od 4-ch miesięcy nie ołrzymu 
ją wynagrodzenia. Najgroźniejsza 
sytuacja oanuJe wśród robotników 
warsztatów kolejowych, gdzie 
7(100 robotników nie orzysta.pilo 
dziś do oracy i urządziło burzliwą 
demonstracje. Robotnicy domaga
ją sle podwyższenia t>lac. motywu 
iac swe żądanie wzrostem droży
zny. 

BUKARESZT. 3. 2. — Robotnicy 
warsztatów kolejowych przybyli 

do warsztatów, lecz odmówili przy 
stąpienia do pracy, wysuwając sze 
reg żądań, m. m. zwiększenia płac 
o 40 proc. i utworzenia komitetu 
robotwiozego, który byłby uznany 
przez administracje. Nie było żad
nych aktów gwałtu. 

BUKARESZT. 3. 2. Minister ko-
muntkacji przyjął delegacje robot
ników warsztatów kolejowych. 
która przedstawiła postulaty ro
botników. 

Niektóre z tych postulatów majaj 
charakter polityczny. Minister PO 
wykaza-niu, iż w stosunku do bud
żetu robotnicy warsztatów mada! 
ótobre uposażenie, wezwał/ do oo-' 
wrotu do oracy. 

BUKARESZT. 3. 2. W związfca 
z oświadczeń'a mi ministra komuni
kacji robotney .tarsztatów kolejo
wych wyrazli catkowite zadowo
lenie z rozmów, przeprowadzonych 
z ministrem I postanowili przystą
pi do pracy. Robotnicy or>Bśc:M 
warsztaty przed pó*inocą ł rozesz> 
li się w całkowitym spokoju. 

Prof. fortu na wolności 
na mit L ol do 

BUKARESZT. 3. 2. Sprawa aresz 
towanego profesora gimnazjalnego 
Forcu nabrała w Rumunii wielkie
go rozg'osu. Aresztowany profe
sor oskarżony był o obrazę maje
statu. 

Władze naogół lekceważyły dzla 
łalność prof. Forcu, który wypo
wiedział bezwzględną walkę korup 
oji, co w rezultacie zaprowadziło 
go za kratki. 

Po uw'ezleniu pokajało sie, lak 
olbrzymia popularność zdo'al on 
sobie zdobyć wśród ludności. Naj
wybitniejsi adwokaci bukareszteń
scy ogłosili w nemach że gotowi 
sa podjąć sle obrony r>rof. Forcu 
I dobrei sorawy. za która on wal
czy. Koledzy aresztowanego, pro
fesorowie gimnaziiaml zaoowledzie-
II wiefka manifestacje uliczna ku 
czci prof. Forcu. 

w*lkl i korupefa 
Wszystko to zaslkt>czvło' wła

dze. gdyż tero rodzaju wpadków 
w Ritrmimii dotychczas nie notowa
no, Do demonstracji profesorów 
wprawdzie nie doszło, ale pod 
wiezieniem. gdz'e or»esiadnle Drof. 
Forcu zebrały sie tvs'eczne tłumy 
robotników, domagając sie lego 
zwolnienia. 

Aresztowany prof. Forcu roroo-
czał głodówkę i no klkii dniach 
władze widziały sie zmuszone do 
wypuszczenia go na wolność za 
kaucja. 

Cały Bukareszt z wieikiem na
pięciem oczekuje rozprawy prze
ciw niemu. Po owiszczenlu wiezie
nia Forcu zapowiedział, tż założy 
.Llge obrony ojczyzny", której 
naczelnem zadaniem będzie wał
ka 7. korupcją w łonie rządu. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
— A dokąd pójdziemy? 
Dia Zakolśkiego było to pytanie trudne do odpo

wiedzi. 
Nie zna! grzecież żadnego adresu. 
Była godzina dwunasta w looludnie. W Warsza

wie jest to pora „śniadankowa". Możnaby póiść tu 
czy ta:m. Ale w Paryżu? 

— No, wszystko jedno — powiedziała Manysn 
Może do ..Herry"? 

• — Dobrze. Chociaż przyznam sie, nie bardzo lu
bię... 

Bal sie powtórzyć nazwę, której nie dosłyszał. 
— Wiec może do Maxime'a? 

- O. widzisz' NajHepie] do Max»me'a... 
Ucieszył sie szczerze usłyszawszy nazwę lokalu 

wsławionego orzed laty. Zdziwił się tytko. Jakto? 
W biały dzień chodzi sie do kabaretu? 

„Duma od Maxime'a", dziewczynki kake-vałke 
r.Ł d. To wsajrsrko co wiedział o słynnej paryskiej 
ireatauracji. To też ciekaw był .Jah to wygląda". 

Ale tradycja Maxrme'a minęła Już dawno. Jest to 
droga i oonura knajpa. Dumna z szyldu który zawsze 
ściąga cudzoziemców. Ale nie starcza ich na zapeł
nienie sad. 

Zwłaszcza w południe. Któżby chodził dziś do 
Maztrrea na kieliszek ©orto hib aoerrłli?! Nonsens. 

NutzUy. przed oknami wysUwowssni etoi kilka 

stolików. Jakiś admirał z sąsiedniego ministerstwa 
marynarki. Jakiś starszy oan DO cywilnemu. Poważ
ny, zadumany, zgasłym wzrokiem przyglądający shj 
•ruchliwej ulicy... 

To byli jedyni goście. 
Nie zdziwiło to bynajmniej Zalkołskiego, gdyż nie 

przyszło mu twzez myśl, że można tu siadać. Tak pó-
prostu na uaicy. — No — chyba na chwSę... Za to na 
sali naiiewno iest pełmo.. 

Marysia natomiast nie wahając się ani ohwiH 
wybrał-ł jeden ze stolików ulicznych i siadła. 

To zdecydowało sprawę, temwlecej. że Zakoteki 
•nauczył sie tuż panować nad swemi zdziwieniami. 
Usiadł potulnie, postanawiając sobie p>rzyjjść tu któ
regoś dnia samemu, aby sprawdzić oo <o Jest właś
ciwie z tym „Mazimem". . 

. Podszedł do rrich keber. 
— Pono rouge — powiedziała ona. 
— Dwa I — dodał Zakoisfci i wywołał zdziwienia 

na twarzy Marysi. 
Kiedy kelner od&zedt spytała: 
— Tegom się nie spodziewała. Już nie, pijesz 

wermutu? 
Uśmiechnął sie blado: 
— Wszystko jedno. Nie chce aobte psuć apetytu. 
Teraz zapanowało miłczenie. 
Ona cdejmowa-la rękawiczki wolno, aby zyskać 

jaknagwiecoj czasu na przemyślenie programu tej 
oierwszej rozmowy. 

On zaś opanowawszy już pierwsze wrażenie 
{potkania, zaczął przyglądać się Jej z ciekawością. 

Była ładna. Bardzo ładna. 
To stwierdził natychmiast. Miała prześliczne 

oczy, co izawsze decydowało w jego pojęciach o uro-
dzie kobiety, 

Ale nietylko oczy. 
Miała maleńkie usteczka rozkosznie czerwone 

I wilgotne. Tym usteczkom przygląda! sie gdy... pod
niosła nań oczy i poraź pierwszy spojrzała prosto 
w Jego twarz... 

Zmieszali się oboje... 
Kto w e czy Marconi nie oparł swych poszuki

wań w dziedzinie fal radiowych na oodiświadomem, 
a „murowanem" przekonaniu, że musza Istnieć jakieś 
fluidy fale, czy promienie, o których „nie śniło się 
filozofom", a które maga przedziwne dary. 

Staoją nadawcza sa oczy mężczyzny, które pa
trzą z zachwytem. Najczulsza stacją odbiorczą są 
oczy kobiety. 

Pierwsze spojrzenie, pierwsze skrzyżowanie 
spojrzeń zdecydowało o całej pomyślności tych dwoj
ga Judzi. 

Marysia zrozumiała w ciągu ułamka sekundy że 
podoba sie Jeszcze mężowi. 

Ach. oodoba sie więcej niż ongiś... 
To migawkowe spostrzeżenie stało się dla niej 

podstawa do dalszego programu. 
Nie bez pobłażliwej ironii myślała sobie o tym 

poczciwcu, którego serce było złote, a zmysły tajem
nicą dia niej dotychczas. 

— Zmtanił sle?... — pomyślała. 
Spojrzała nań przelotnie 1 ujrzała mocno siwe 

skronie. Rzuciła okiem drugi raz (tak aby nie spo
strzegł że go obserwuje) 1 stwierdziła że ma oczy 
jakoś więcej zimeczoHk nłż kiedyś, podkrążone. 

— A przecież —.'wydał Jej się młodszy. Nawe* 
— ładniejszy. 

Poczuła do niego sympatię, której przyczyn na
leżałoby szukać w tern przeświadczeniu, że mu się 
podoba jeszcze, że nie będzie miała z nim nazbyt trud-

nor-
roz-

nego zadania, Jeśli umiejętnie weźmie sie do rzeczy. 
...A on tymczasem, również ukradkiem i nie 

snnąło przyglądał się jej urodzie, która nabrała pa
ryskiego blasku i onrawy welkoświatowei 

Zachodził wielki, nadspodziewany kontrast mię
dzy tern czego oczekiwał, a tern co spotkał. 

Wiedział że OraJnert rozszedł sie z tą oto ko-
kiełą. Ze znienawidził ją.„ Wyrzucił nieomal z do
mu... 

Warjat. neurastenik, szaleniec dziwak™? t 
Trudno pomyśleć, aby człowiek rozsądny, 

malny, bogaty, moeacy sobie pozwolić na tak 
koszną żonę — pozbywał Jej się raz na izawsze. 

Uhyba ze jakaś tajemnica... 

u , a J ^ Ł J ° . m o i l | w e - I e w s " 0 , czesne . piękne mato
wane kobiety sa zagadkami. Któż wie co się kryje 
pod ta maska z oomadki I oudru... 

d e usłjsztłb:e W V m ( " a W * t " i e *** s m u a n , ) 8 < l y n a " 
— O czem talk rozmyślasz? 
Spojrzał. Maleńkie, wiłgotne usteczka były roz

chylone rozkosznym uśmiechem dziecka 
Opanował się wnet 

T^ZJOlL?^ m a l e n ! k » - " Nie rozmyślam o nłczem. 
lanc poorostu Jestem zmęczony droga. No a przytem 
— nie wiem. Jak z tobą mówić oo tylu latach. 
R„ ł o

N ' e z n a < : z " l « Dodniosly sle ciemne łuki Jej brwi 
Hyla pewna, że sie przesłyszała słysząc te pieszczot
liwe słowa „mola maleńka". • 

Takie rozpoczęcie rozmowy z Dorzuconym mę
żem bvło przemiła niesnodzlanka. 

Jakże musiał się zmienić w ciągu tych lat,-pod
czas gdy ona szalała i olenpiała nanrzemlan. 

„On cierpiał 1 tęsknił" — tak zdecydowała. 

tnę-
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• 40 lat benedyktyńskiej pracy 
Zenon Przesmycki o badaniach twórczości Hoene-Wrońskiego WARSZAWA, 32. 

'Prace naukową wyobrażamy so
bie zazwyczaj jako wygodne sie
dzenie w bibijotece. wśród stosu 
książek. Na to jest bowiem biblio
teka, żeby w niej było wszystko, co-
badaczowi potrzebne. Niestety — 
tak dobrze niema.- Wiełu rzeczy 

zęba szukać na własną rękę. Ile 
poszukiwania wymagań czasu i 

'nego wysiłku — o tem naj-
świadczy praca p. Zenona 

zesmyćkiego, który zbierał ma
teriały, dotyczące twórczości filo-
«ófa i matematyka Hoene - Wroń-
ikuego. 

P. .Przesmycki opowiada: 
— Moje zainteresowanie Wroń-

sHćirh zaczęło się mniej więcej w 
*jHm samym czasie, co i zaintereso
wanie Norwidem. Stało się to w 
Wiedniu, gdzie natknąłem sic na 
ksjąike Wrońskiego i po przeczy-
tanjurjej, uderzony niezwykłością 

zawartych w niej myśli, postanowi
łem zająć sie całokształtem twó--
czosci raozofa. 

-Zaczęło sie wiec od wyszukania 
wszystkich dzieł drukowanych 
Wrońskiego. Był to szereg lal 
eieikiej pracy i szukania po biblio
tekach, bądź poszukiwań na własną 
rekfe, czy to drogą korespondencji. 
e jy też osobistego jeżdżenia. Wy
mienię tutaj tylko szereg miast, 
ądzie musiałem jeździć, chcąc sie 
wdobrać" do materiałów, więc: Par 
rrf. Marsylia, Vrncenza, Lóndya. 
Strasburg. Frankfurt. Kórnik itd. 
[ Praca moja polegała na dokład-
iiem. odczytywaniu wszystkich dru-
Ićow Wrońskiego. Spotykałem w 
Kbijotekach podwójne, a nawet po
trójne egzemplarze danego dzieła. 
Czytałem wszystko — i często spo 
tykałem rzeczy rewelacyjne: oto 
bowiem w niektórych egzempla
rzach — powiedzmy przez pomył
ki przy oprawianiu, czy też inne 
przypadki, znajdowałem takie rze
czy, takich nie było w innem, tem 
samem wydaniu. Przytem wycho
dziła na jaw egzystencja pewnych 
rękopisów, o których nic nie było 
wiadomo. 

Nie żałowałem jednak poniesio
nego trudu. gdyż w ten sposób wy
nalazłem cały szereg druków, o któ 
rych'toni badacze nie wiedzieli Np. 
katalog druków Wrońskiego, spo
rządzony przez Dtótsteina — zawie 
iŁokoło 120 pozycyj. podczas kiedy 
•mój — około 200 

Następnym etapem pracy , było 
przestudiowanie rękopisów. Znaj
dowały. się ooe w Kórniku, Nawy, 
.Mejzu, Paryżu, Marsylii. Jeździ
łem wszędzie i kopiowałem je. A 
trzeba dodać, że te rękopisy zawie
rają często po kilkaset stron dużego 
ifocwatu! "Jednocześnie w biblio
tece kórnickWj doprowadziłem rę
kopisy Wrońskiego do porządku, 
jbyły. bowiem, porozrzucane i wiele 
cennych fragmentów mogło być u-
ważarre za zaginione. Ułożyłem 
wszystko. Bsegregowatem i radzi
łem oprawić. Rękopisy te wynoszą 
około 150 tomów. Sam układ tych 
łomów był trudny, Wroński bo
wiem miał speejainy sposób pisa
nia. Za jednym, niejako, roama-
cbera — ujmował w całość jakaś 
myśL Ak następnie te rzeczy uzu-
pernJał. robił przypisy, do tego 
CTÓW odnośnika itd. 
. 'W moich poszukiwanłach mater
iału rękopiśmiennego po Wrońskim 
starałem się docierać i do bezpo
średnich źródeł. Otóż Wroński ca
ły swój majątek, stanowiący wła
śnie głównie jego prace, przekazał 
testamentem żonie i przybranej 
córce. 

Jeszcze za życia Wrońskiego po-
eostawal z nim w kontakcie i czer
pał wiele z jego prac niejaki Jaubert 
astrorrohv w Paryżu. Po śmierci 
filozofa, wdowa po nim chętnie w 
dalszym ciągu pozwalała astrono
mowi'na korzystanie z rękopisów 
i' prac Wrońskiego. Jauhert od
wdzięczał się zresztą w ten spo
sób. że wypłacał pani Wrońskiej 
pewne kwoty, które stanowiły jej 
irtrzymanie, filozof bowiem żad
nych „dóbr doczesnych" nie pozo-
•tawaY 

Wdowa, będąc wdzięczna Jau-
bertowi za opiekę, umierając, prze
kazała mu cześć rękopisów męża. 
Draga część znalazła się w rękach 
przybranej córki Wrońskiego, któ
ra następnie posiadane papiery 
sprzedała do bibljoteki kórnickiej 
za sumę 20.000 franków. 

— Ustalenie tych danych — cią
gnie dalej p. Przesmycki — było 
dla mnie niezwykłe cenne. Ale wie
działem jeszcze bardzo mało. Odzie 
bowiem' szukać pana Jauberta? 
Jaubertów jest w Paryżu mniej • 
więcej tyhi. co w Warszawie 
Kwiatkowskich, albo Majewskich... 
Długo musiałem pytać i szukać, a-
le wreszcie trafiłem. 

Astronom przyjął mnie bardzo 
życzliwie i chętnie udzielił dostę
pu do posiadanego materiału. Po
za tem dał mi wiele cennych wska
zówek co do osoby filozofa, jak i 
co do dalszych po nim rękopisów 
Ta drogą dowiedziałem sie np. o 
pewnych listach Wrońskiego, będą
cych w Marsylii. Pojechałem więc 
za owemi fistami do Marsylii. a 
stamtąd do Warszawy, by spełnić 
tu niemiłą powinność: manewrów 
w wojsku rosyjskiem. 

PQ.powrocie do Paryża dowia
duje sie. że mój astronom już nie 
żyje. Byłem trochę zaniepokojo

ny o rękopisy Wrońskiego, ale ty 
kazało się, że znajdują się one w 
zupełnym porządku w rękach wdo
wy po astronomie 

Miał on do mnie tak duże zaufa
nie. iż umierając, polecił żonie po
rozumieć się ze mną na temat puś
cizny po Wrońskim. Pani Jaubert 
udzieliła mi naturalnie całkowitego 
dostępu do rękopisów filozofa. Za
brałem się tedy do roboty. Ody 
cześć ogromnego materiału miaiein 
już opracowana, nagle pani Jaubert 
oświadcza mi, że musi opuścić mie
szkanie przy obserwatorium. 

Cała biblioteka jej męża. łącznie 
z rękopisami Wrońskiego, zosta'a 
ulokowana w skrzyniach i powędro 
wała na strych kamienicy, w któ
rej madame Jaubert wynajęła no
we mieszkanie. W ślad za rękopi
sami podążyłem i ja. Ślęczałem na 
strychu w kurzu, w okropnym za
pachu... kotów — i przy blasku 
świecy wygrzebywałem tak cenne 
dla mej pracy rękopisy. Trwało 
to kilka tygodni, gdyż w skrzyniach 
był istotnly bigos. Obok rachunku 
od praczki znajdowałem listy Wron 
skiego; jego rękopisy były ponre-
szane z iakiemiś powinszowaniami 
imieninowemu które przysyłano za
cnemu Jaubertowi — itd. 

Wyszukując rękopisów Wroń

skiego, stwierdziłem z przerażę-1 rę dni później otrzymałem telegraf: 
niem. że listy filozofa były już w, czną odpowiedź z Warszawy, że 

Zostały o-
Dzięki tei 

ręku jakiegoś barbarzyńskiego fila-j książki chętnie, nabędą 
teiisty, który, oddzierając znaczki | ne sprzedane za 1200 fr 

jednocześnie z kopert, wydzierał 
kawały samych listów.... 

Uporządkowałem wreszcie CJ!V 
materiał i znów zabrałem się do ro
boty. Po niedługim czasie pani 
Jaubert mówi mi, że zgłosili się do 
n ej antykwarjusze, którzy chcą 
nabyć drukowane dzielą Wrońskie
go. Jaubert bowiem posiadał w 
swej bibijotece pewną ilość dziel 
Wrońskiego, przyczem niektóre 
zupełnie unikaty. Sporządziłem 
więc spis owych książek, a ponie
waż dobrze znalem ceny an-ty-
kwarskie, zrobiłem jednocześnie 
zestawienie ich wartości. Przy bar
dzo daleko idącym opuście książki 
te chcieliśmy sprzedać za minimal
na cenę 1200 fr. Handlarze dawali 
tylko 600 fr. Oburzyło mnie to; po
zatem szkoda mi było. aby tak cen
na biblioteka miała sie rozproszyć 
po antykwarniach.. 

Prosiłem wdowę, by jakiiś czas 
wstrzymała się ze sprzedażą ksią
żek i zawiadomiłem o niezwykłej 
okazji dyr. Szweykowskiego i dr 
Drzewieckiego w Warszawie, któ
rzy zajmowali sie Wrońskim. W pa 

tranzakcji cenne dzieła Wrońskiego 
znalazły się w kraju i dziś są włą
czone do „Biblioteki mesjanistycz-
nej". 

Ody się już z książkami uspoko
iło, dowiaduję się naigle, że jest 
jakiś amator na nabycie rękopisów 
Wrońskiego. Wiadomość ta była 
dla mnie wręcz przygnębiająca, 
gdyż do zakończenia mojej pracy 
było jeszcze daleko. HandJarz o-
fiarowywał za rękopisy 600 fran
ków; wobec tego zebrałem wszy
stkie moje fundusze i za sumę zna
cznie większą nabyłem je. W ten 
sposób stałem się posiadaczem 
części rękopiśmiennej puścizny po 
Wrońskim. 

(Na tem przecież perypetie p 
Przesmyckiego w czasie jego po
szukiwań się nie kończą. Opowia
dał długo i z humorem o swych dal
szych przygodach, niestety, musze 
je dla braku miejsca opuścić). 

— Jakie więc materiały dotyczą
ce Wrońskiego są w posiadaniu 
pana imnistra? 

— Posiadam rękopisy treści filo
zoficznej. pochodzące z młodszych 
lat Wrońskiego (pozatem odpisy 

Budowa fundamentów Opery Narodowe) 
w rocznice powstania 

. . 

WARSZAWA. 3.2. 
W Londynie zawiązała się „Rada 

Opery Narodowej', mająca na celu 
założenie w stolicy Angtji stałej o-
pery pod kierownictwem Tomasza 
Beecham'a. Fakt ten jest dla nas 
ciekawy i godny zanotowania — 
zdarzył się bowiem równo w rocz
nicę organizatorskich poczynań za
łożycieli polskiego „Towarzystwa 
Przyjaciół Muzyki i Opery Narodo
wej", zwanego w skrócie T.O.N. 

Towarzystwo ma na cehi utwo-, 
rzyć nowy, zasadniczy stan w roz i 
woju opery, godny naszego kraju [ 
i jego kułtu-ry. 

Jak wszystkie piacówks kultural
ne u nas, tak samo i T.O.N. powstał 
dzięki zapałowi garstka ludzi i u-
miłowaniu przez nich muzyki i 
idei opery narodowej. Ludzie ci, 
nie mając żadnego (przynajmniej 
narazie) oparcia finansowego ie,i 
sie-ciężkiej pracy, która często ró
wnała- sie przysłowiowemu pory
waniu się z motyką na słońce. Ale 
wiara i zapał twofza cuda! T.O.N. 
istnieje. —- i.dziś. po roku działal
ności może się już poszczycić nie
byłe jakim dorobkiem. Centrala 
towarzystwa mieści się w War
szawie, w gmachu teatrów miej
skich (Trębacka 10) w lokalu złożo
nym z 7 pokojów i własnej sali tea
tralno - koncertowej, mogącej po
mieścić 250 osób. W lokalu tym. 
poza sekretariatem i dyrekcją, mie
ści sie „Studium operowe", uczel
nia o typie wyższym, oraz muzeum 
muzyczne i archiwum zbiorów Ed
warda .Wrockiego. liczące zgórą 
100.000 eksponatów, oddanych T. 
O.N.-owi przez właściciela w de
pozyt 

Rzecz prosta, że tak wielka ność 
eksponatów nie pomieściłaby się 
w lokalu — to też umieszczono tam 
tyko cześć bogatej kolekcji, a zwla 
szcza te przedmioty, które doty
czą muzyki polskiej. 

Wśród zbioru znajdują sie nie
zwykłe unikaty, jakjip. mosiężne. 
pięknie cyzelowane trąby buddyj
skie. używane przy wielkich uro
czystościach przez najwyższych ka 
płańów. Drugie takie trąby mą 
tylko British Muzeum. 

Zbiory p. Wrockiego z czasem 
zostaną przekazane Muzeum Naro
dowemu. gdy budynek w Al. 3-go 
Maja będzie wykończony i gdy bę-

•)•(: 

dzne mógł tak bogata kolekcje po
mieścić. Utrzymywanie muzeum 
muzycznego nie jest bowiem zada
niem T. O. N. 

TON posiada również bibliotekę 
muzyczna, najbogatsza tego typu 
bibliotekę w Polsce, obejmuje ona 
bowiem 10.000 egzemplarzy ksią
żek muzykologicznych i podręczni
ków muzycznych, wyciągów forte 
pianowych, manuskryptów i party-^kroć wybitnych talentów, nie po 

tur w liczbie kilku tysięcy, któ
rych posiadanie jest dla towarzy
stwa specjalnie ważne. Obecny 
lokal nie zdoła już bibljoteki pomie
ścić. to też czynione są starania o 
powiększenie lokalu T. O. N.-u. 

Założenie uczelni operowej T. O. 
N. było bezpośrednim wynikiem 
konkursu śpewaczego, który wy
kazał wielką ilość młodych, często-

**^Mi4life? 

Na dobroczynnym balu 

Dyrektor T. O. N. prol. Ludwik Baki win 
Dych. 

Ramułt na tle zbiorów muzeal-

Karnmvałowv fenomen 
WARSZAWA, 3.2. 

Mówią, ze karnawał tegoroczny jest 
bardzo slaby: narzekają instytucje, ma
jące saie do wynajęcia, sarkają kraw
cy I krawcowe na sknerstwo swojej 
klienteli, biadają restauratorzy, kucha
rz* i ketnerzy. klną wreszcie „taksów
karze". 

Stoi taki kilka godzin pod oświetlone 
mi oknami Ratasza, Resursy lub jakie
go Hubu — I poto tyko, aby zobaczyć 
w końcu grupkę balowników, rozłażą
cych się „na piechtę' do domów. 

Niema jednak reguły bez wyjątku— 
o też są tacy, którzy sobie kar

nawał tegoroczny bardzo chwalą. 
Ot uapreykłaid, md] przyjaciel Mie

ch)! 
Nie ma pracy od pól rotrii i jest z (er

go powodu naprawdę w czarne] rozpa
czy. Żal mi go szczerze. Ilekroć go zo
baczę, ale na szczęście widuje go co
raz rzadziej. 

— Nie mam w czem Iść, wstyd mi 
przed ludźmi. Spodnie wyświechtane, z 
marynarki wylaią łokcie, kamizelka 
przedstawia Jedną tłusta plamę, a kra
wat — pożal się Boże! — świeci się ca
ły, lak 1000 koralowy bryłan-t... Jak tu 
iść z wizytą. Jak pójść gdzie prosić o 
prace? Siedzę calemi dniami w domu i 
trapie sie!... 

— A nocami nie sypiasz? 
— Oczywiście! Bałuję! 
— Zwariowałeś! Ty, bezrobotny? 

Obdarty?.. 
— Wla-śnie dlatego! Z całej mojej 

garderoby z dawnych czasów najlepiej 
prezentuje się moje frakowe ubranie. 
Żal sprzedać — dają grosze! W świet-
njwn równie starrie są Jeszcze lakrierkl-
czólenka, bo trudno w lrich chodzić na 
codzień, zwłaszcza w zimie!.. Korzy
stam więc z okazji t gdy tyłho się do
wiem o jakimś bata — oczywiście naj
chętniej bywam prywatnie — zamie
niam moje codzienne łachy na balowy 
strój I zaraz Inaczej się czuję!.. 

Największą moja troską — kończył 
mój przyjaciel — to sztywny kołnie
rzyk I koszula z gorsem. Ale to larwie] 
dziś pożyczyć, mii., złotówkę!.. 

To rzekłszy mój przyjaciel Mieoio I 
lubością wyją! z kieszeni zaplątany w 
podartą podszewkę notesik I wymierali 
mi najbliższe terminy balów, dancin
gów - brydżów i podwieczorków ta-necz 
nych... 

— Mam zajęty cały najbliższy ty
dzień!... 

Jedyny to chyba wśród beirobotnych 
szczęśliwiec, który nie skarży się na 
brak zajęcia I nie narzeka na karnawał! 

kt>. 

siadających jedinak w. kraju moż
ności praktycznego przygotowania 
Sie do przyszłego zawodu śpiewaka 
opernwrgo. Inicjatywa utworze
nia Studjum Operowego wyszła od 
warszawskich pedagogów śpiewa 
solowego. P. minister W. R. i O. P. 
zatwierdzając statut Studium opero 
wego, dał swój wyraz niezbędności 
posiadania przez nasz kraj uczelni 
tego typu. Radę Pedagogiczną u-
czemi stanowi 17 wybitnych profe 
sorów i fachowców, z b. dyrekto
rem opery miejskiej w Warszawie, 
Piotrem Stermich Valcroziata (dział 
kapełmistrzowski) i znanym za
szczytnie artystą operowym Ste 
fanem Beliną Skupiewsk im (dział 
reżyserski) na czele. Naukę w Stu
djum pobiera około 50 słuchaczów 
Przy Studjum otwarte zostanie nie 
bawem „Seminarium Filmu Dźwię
kowego". 

Organizacja T. O. N. w miastach 
prowincjonalnych postępuje dużemi 
krokami naprzód. W orbicie dzia 
łań Towarzystwa leży 18 więk
szych miast polskich, z Poznaniem, 
Wilnem. Łodzią i Cieszynem na cze
le. W organizowaniu placówek 
T. O. N. współdziałają wybitne o 
sobistości ze świata muzycznego I 
oficjalnego. 

T. O. N. korzysta z daleko idą
cego poparcia prawie wszystkich 
ministerstw. Związku Miasł ito. 

Na mocy odpowiednich umów 
współdziała Towarzystwo z muzy-
cznemi przedsiębiorstwami i insty
tucjami, wydając swym członkom 
daleko idące migi w kupnie biletów 
do Opery, Filharmonfi. różnych tea
trów, na koncerty i wieczornice, 
w Warszawie i na.prowmcji. 

Obecnie T. O. N. przygotowuje 
międzyna rodowy konkurs o cha
rakterze olmnpjady muzycznej na
rodów słowiańskich mający się od
być w Warszawie. 

Z całokształtu działalności to
warzystwa wynika, że idea zainte
resowania szerokich sfer społeczeń
stwa zagadnieniem muzyki i opery 
narodowej, natrafiła istotnie na 
chwMę odpowiednią. Kulturalna e-
IHa naszego kraju zdaje sobie spra
wę z konieczności przeprowadzenia 
skoordynowanej akcji społecznej, 
mającej na celu podniesienie pozio
mu opery. 

W. B. 

innych skryptów), pewną iJosć li
stów (i znacznie wśecei odpisów) 
oraz pewną ilość druków. 

— A jak wygląda sprawa z wy
daniem pism Wrońskiego? 

— To jest właśnie trzecim eta
pem mej pracy. Wydam wiea 
przedewszystkiem „Kałailog dru
ków i rękopisów Hoene - Wroń
skiego". Kataiog ten będzie bar
dzo obszernem dziełem. Zawiera 
bowiem dane Wblijograficzne co do 
wszystkich druków Wrońskiego, 
obszerne ich streszczenie, moje u-
wagi i cały komplet pomniejszycb, 
ulotnych druków i artykułów, za
mieszczanych w czasopismach. U-
lotne drulki i artykuły będą podano 
w całości. W ten sposób więc 
już sam katalog zapozna każdego 
z całokształtem twórczości Wroń
skiego; będzie pozatem znakomi-
tem uzupełnieniem dla każdej biblio 
teki. która ma w swem posiadaniu 
druki Wrońskiego, ale niestety, ża
dna nie ma ich kompletu. . 

Taki sam układ będzie obejmo
wał katalog rękopisów. Zaznajo
mi on badacza z ich całokształtem 
oraz poda wskazówki, gdzie należy 
rękopisów szukać 

— Kiedy ten katalog się ukaże?. 
— Prawdopodobnie za rok. 
— A jakie są dalsze plany pracy 

p. Ministra? 
— Drugą pracą będzie „Historia 

życia i dziel Wrońskiego". Książ
ka ta zawierać będzie twórczość 
filozofa, opartą na jego biografii i 
na kolejności powstawania dzieł. 
Chcę tu wykazać tę olbrzymią roz
piętość myśłi Wrońskiego, który 
równolegle pracował nad matema
tyką, filozofią i jej zastosowaniami 
do ekonomii, polityki itd. — nad lo
komocją ibp. 

Co sie zaś tyczy biografii, to na
pracowałem się niemało nad takie-
mi rzeczami, jak ustalenie miejsca 
I daty urodzenia Wrońskiego (Wol
sztyn. 28 września 1776 r.), jego 
stosunków rodzinnych (ojciec był 
Czechem z pochodzenia i pisał sie 
Hoene), nad ustaleniem imienia fi
lozofa (Józef Stefan), nad momen
tem przybrania nazwiska Wroński 
(po wstąpieniu do artylerii kościu
szkowskiej) itd. itd... A była to pra
ca niesłychanie żmwdna, wymagają
ca całych lat Pracuję już nad 
Wrońskim dużo więcej, niż lat 401 

Wreszcie (ewentualnie) trzecią 
praca byłoby krytyczne rozpatrze
nie dzieł Wrońskiego. Tylko, że tę 
książkę przeczytałoby w Polsce 
może... 30 ludzi. Ci co się oburzali 
na „powolność mojej pracy" — mó
wił! rzeczy wręcz zabawne. 
Chciałbym bowiem wiedzieć, kto z 
nich przeczytał choćby część dru
kowanych dzieł Wrońskiego? W 
mej-pracy nad Wrońskim spotfk4-
łem się z tem. że badacze tego filo
zofa nie czytali nawet drobnej cz«-
ści jego pism drukowanych... Opia-
rali się na relacjach ustnych, na kr> 
respondencji. ale nie na gruntow
nych studiach! A przecież n naa 
jest cała masa gotowego, drukowa
nego materiału. 4o którego nikt ni» 
zagląda! Więc skąd nagle te uty
skiwania „w imię dobra ogólne
go"? — zakończył pisarz. 

Wychodząc od p. Przesmyckiego 
myślałem z podziwem nad ogro
mem pracy i wiedzy tego człowie
ka. Żeby bowiem poznać Wroń
skiego i zrozumieć go. trzeba było 
mieć ofbrzymie przygotowanie nau
kowe. Przed człowiekiem, który 
dla takiej pracy poświecił życie ca
łe — trzeba schylić czoło! Ni« 
wiem, czy mamy w Polsce drugie
go badacza, tak pracowitego i ta« 
obejmującego całokształt przedmio
tu. a nie zapominajmy przecież. ż» 
równolegle z opracowywaniem 
Wrońskiego, podjął Przesmycki 
drugą benedyktyńską pracę: nad 
Norwidem! Fachowcom wolno tę 
pracę poddawać krytyce — każdy 
jednak musi o ogromie tego wysił
ku całego życia — przedewszyst
kiem się dowiedzieć, a PO drogi* 
wysiłek ten zrozumieć I ocenić, b» 
to jest naprawdę imponujące! 

W Ch. Borowy. 

Zjazd akademickiego Związku morskiego 

Fortyfikacja Korsyki 
Obawa przed atakiem Włoch? 

Prasa angielska podała we 
!Fn.Z*l*"*!!, "• M , ~ ł ł k » w e ł f*-*W odbyi się w Ka.y- wczorajszych depeszach z Pa-
^ ^ T V H 7 ^ L " ' " ? i S ! d " r**-**fm:J*~.»««•"• - «• fryz awiadomość. jakoby wladee 
«kch*d«odto«|:fr^Mktai.w ł |M, P. ftUru. Pt.***., p. M francuskie rozpoczęły na Korsy 

Habku i k. mta. Jaa ce bodowe fortyffkacyl w przewi 
Idswaniu ataku ze strony Włoch. 

i N n m n , p. tao. Konarze* t k t Stoją: p. 
PUMMIU. 

Według dziennika Korsyka ma 
być przekształcona na nowy Hel-
ogland. NP wyspie, wojskowe 
władze francuskie rozpoczęły Już 
budowę szeregu szos p znaczeniu 
strateełcznem. 

Oncgdaj w Warszawie odbyi się zjazd prezesów Akademickiego Związku 
Morskiego. Na zdleclu słodzą od prawel: p. Sokołowska, p. Grzookowskl, 
p. Sobański, p. Kratochwllówna (Kraków), p. Birtoszczyk (Odarisk), prze
wodniczący p. Grzywaczewakl, p. Zaleska, p. Jabłodskl, p. Downarowlcz 

(Lwów) I p. Waluzek (Lublin). 



m " 
. i 

Ubezpieczenia społeczne w Sowietach 
pod obuchem przymusu pracy I partyfnel dyktatury 

P. Roman Szymanko, młody ba
dacz i teoretyk zagadnień ubezpie
czeń społecznych referował w Pol-
sliem tow. poli<tyki społecznej sy
stem bolszewickiej opieki socjalnej 
tak szczegółowo i obrazowo, ze. 
po skończonym odczyCe *•••:'• v 
cae zarzucili KO pyłaa..uim. aucie-
raiacemi do satnego jadra sprawy. 
Ł j. obcięli wiedzieć, jak przy tym 
systemie czują się sami ubezpie
czeni. 

Wówczas jednak dowkdziełiś-
my sle. że a. Szymanko o tern po
wiedzieć nie może, gdyż w Sowie
tach nie był, a znajomość tamtej
szych zasad ubezpieczeniowych 
czerpie z literatury sowieckiej i fa 
chowej zachodnioeuropejskiej. 

Wobec tego nie wiemy, jak wy-
łtada tam na miejscu ten chleb tn-
wpKdy, emeryta, wdowy I sieroty. 
Z odlefrlosci Warszawa — Mos
kwa — Sachattn. wysiada—wbrew 
DtWom perspektywy — okazałe. 
Czy KO ubezpieczeni Istotnie spo
żywają, czy on tylko iiguruje w 
programie — tych wątpliwości 
swoich słuchaczy nie potrafił n. 
Sis-manko rozproszyć. 

Jakaż jest budowa ubezpieczeń 
aowieckicli? 

Oparta jest na łnnych wogóle za 
sadach, niż w państwach kapitaM-
stycznych. Nasze ubezpieczenia so
cjalne sa rndywiduałne. Prawa, na
byte przez ubezpieczonego, stano
wią jego własność. Jest to stosunek 
umów dobrowolnej między prze-
msrslowcem, pracownikiem i zakła 
dem ubezpieczeń. 

Nic podobnego w państwie socia 
Ijsjtycznem. Tam prawa do świad
czeń sa niezależne od stosunku u-
bozpieczottego do zakładu I Oto 
przykład, wyjaśniający ten para
doks: 

..Liszeurec" pracuje w państwo
wej fatorjfoe. Fabryka, wpłacając 
na fundusz ubezpieczeń procent od 
swych obrotów, oołaca tern samem 
i za ..łiszeńca". „Lrszeńcowi" młot 
miażdży prawa dłoń. „Liszeniec" 
jest inwalida- Zgłasza się Po zasi
łek. I słyszy: poszol wonł 

i— Jafcto? towariszcz Nfctta Sa-
mowarowicz otrzymuje 66 proc 
gaży za utratę reki. a ja mam iść 
precz? 

— Bo towariszcz Nrktta Jest ro
botnikiem zwią^owym, a ty „U 
szeńcem" — b. carskim żandar
mem, czy popem — czort cie wie? 

Oto los. Fabryka płaci ubezpie
czony potrzebuje pomocy, ale dok
tryna wyrokuje: zdechntf, boś tyl
ko człowiek, a nie komunista I 

I zasady t cała procedura opieki 
socjalnej w Sowietach nic nie przy 
pomma naszej. 

Tu płaci składkę kaprtół l pra-
cownTk. Tam. tylko kapitał (pań
stwo). » 

Tu ubezpieczony ma książeczkę. 
jest rejestrowany, fotografowany 
ma swoje osobiste konto we wszy 
s«kteh ubezpieczeniach (Kasa UK>-
rych, ZUPU. Fundusz Bezłobocta 
i t. d.). Tam zakład pomocy widzi 
'no raz pierwszy ubezpieczonego, 
gdy ten zgłosi sie do ambulatorium. 
szpitala lub kasy zasiłkowe! PO po
moc w naturze, czy w pieniądzach. 
Żadnych rejestrów, biurokracji. 
Pracownic pokazuje zaświadczenie 
pracodawcy i na ted podstawie le
czą go Jub wypłacają rentę inwa-
hdzka. 

Kie dziwnego, że w tych warun
kach administracja pochłania 0.8 
proc budżetu ubezpieczeń (wobec 
4,6 miliardów rubli, preliminowa
nych na r. 1933-34. wynosi to Jed
nak śliczna sumkę 32 rmtjonów m-

Widzieliśmy, jak wzgląd połrty-
czny „reguluje" akcję socjalna w 
stosunku do „Ifezeńców . Równie 
rozstrzygający jest. gdy chodzi o 
robotników różnych kategoryj prze 
myślowych i różnej wartości gospo 
darczej. „ 

Uprzywilejowani sa: „udamtejr 
(robotnicy przodujący), młodzie* 
robotnicza, robotnicy, pracujący w 
Jedmem przedsiębiorstwie (akcja 
przeciw „latawcom", zmieniającym 
wciąż warsztat pracy), robotnicy 
kopalniani (nietylko górnicy) i ro
botnicy z zawodów szczególnie ni
szczących zdrowie I obrzydliwych 
(czyszczenie kanałów 1 t. p.). 

Zależnie od wyżej wymienio-
nych uprawnień otrzymuje Sie od 
100 do 50 proc. ostatniej gaży w ra 
zie choroby czy inwalidztwa. Do 
uprawnień gorszego gatunku naie-
ża oczywiście zawody Inteligenc
kie. Jedynie inżynierowie fabrycz
ni sa zrównani z robotnikami. 

Uogólniając wiec powyższe, okre 
ślśmy: środkiem nabycia praw so
cjalnych nie jest pieniądz (niema 
tam zupełnie ubezpieczeń dobrowol 
nych), lecz względy partyjne. Kto 
Jest członkiem dyktatury, ten ko
rzysta ż pełni praw. Kto nie należy 
do spisku, ten choćby pracował ucz 
ciwie dla dobra ogółu, Jest wyłą
czony z dobrodziejstw socjalnych. 

Wynika to weszła z ogólnej za
sady akcji ubezpieczeniowej socja
listów: prawo do opieki nie Jest ak 
tern miłosierdzia, lecz zdobyczą u* 
śwladomionego, bojowego proleta
riatu, tylko on wiec może z tych 
zdobyczy korzystać. To ntetyfco 
nie HantropJa. ale nie Jakikolwiek 
prąd humanitarny. To czysta wal
ka, istotna wojna. Jej trofea 1 łupy. 

Na tej Imji rozumowania leży dat 
sze rozwijanie opiekł socjalnej w 
Sowietach: Jest praktyczne gospo
darczo i coraz bardziej chce służyć 
zdrowym i silnym, nie cierpiącym 
i słabym. 

Zjednoczenie wolne] Irlandii 
Jednemu z przebywających w 

Dublinie przedstawicieli prasy za
granicznej udało się uzyskać wy
wiad z wielkim irlandzkim mężem 
stanu de Valerą. 

M;ejscem wywiadu był gabinet 
de pracy w prezydium rządu ir
landzkiego. Wywiad swój rozpo
czął dziennikarz od dość drażliwe
go pytana: 

— Krążą pogłoski, że pan pcha 
Irlandię w objęcia komunizmu. Czy 
to prawda? 

— Nic podobnego — odpowie
dział de Va!era — nasza polityka 
jest zupełnem przeciwieństwem 
komunizmu. Zmierzamy do obdzie
lenia ziemią największej liczby ro
dzin, w dziedzinie zaś przemysło
wej dążymy do decentralizacji i 
.swsienia" przemysłu w drodze 
zakładania fabryk w małych mia 
steczkach i nawet po wsiach. W 
tęn sposób przemysł stanie się do
pełnieniem źródeł bogactw natu
ralnych" i zapewni samo wystarcz al 
ność zarówno małym gminom, jak 
i całemu krajowi. 

— Stworzenie małych fabryk 1 po 
dział odpowiedni energji elektrycz 
nej dopomogą nam w tern dziele. 
Nie rozumiem, w Jaki sposób dzia^ 

łamość taka mogła byt) uznana 
przez kogokolwiek za komunlstycz 
na. 

De Valera oświadczył dalej, że 
plan ten jest już wykonywany. W 
razie potrzeby wielkie posiadłości 
ziemskie będą parcelowane mię
dzy drobnych .rolników, którzy 
działki swe będą spłacali w ratach 
rocznych. 

Dalej de Valera wyjaśnił, że kwe 
stja przysięgi na wierność królowi 
będzie pierwszą sprawą, rozpatry
wana przez nowy parlament któ
ry niewątpliwie wypowie się w 
sensie negatywnym. 

— Stronnictwo pańskie dąży do 
zupełnej niepodległości, prawda? 
Jakże wobec tego wygląda spri-
wa przyłączenia sześciu hrabstw 
olsterskich do obszaru wolnej Ir
landii? 

— Rzeczpospolita, nie obejmują
ca tych hrabstw, nie mogłaby no
sić miana rzeczypospolitej irlandz
kiej. Istnieją, na szczęście, siły 
naturalne, które doprowadzą do 
połączenia obu części Irlandii. Je
dno Jest pewne: dopóki podział ten 
Istnieje, nie może być mowy o 
trwałym pokoju między Irlandią 1 
Angtja. 

Wiec otacza najtroskliwszą opie
ką robotników najcenniejszych dla 
produkcji, zapobiega ich chorobom, 
stosując daleko Idącą profilaktykę 
(dożywianie, .kuchnie dietetyczne, 
domy wypoczynkowe!), by unikać 
straty sił 1 czasu tych robotników 
w szpitalach i sanatorjach. 

Również z tych samych wzglę
dów chroni się matkę i rodzinę. 
Przed połogiem i po połogu robo
tnica korzysta z 56-dniowego 
urlopu (urzędniczka z 42-dn'o-
wego). Dla 7 milionów dzieci wiej 
skich urządzono żłobki, żeby matki 
mogły swobodnie pracować w kol 
nożach 1 sowhozach. 

Widać te tendencje profilaktycz
ne 1 w akcji budowlanej. Wydaje 
się 20 proc. budżetu ubezpiecze
niowego na budowę domów robo
tniczych po 8 m. kw. dła robotnika. 
Wystawiono 426.000 izb z tych fun 
duszów. 

cujących znajdujemy w przyzna
waniu emerytur. Górnik otrzymuje 
100 proc renty po 20 latach. Inni 

robotnicy — po 25 tatach. Kobiety 
w 55 roku życia, mężczyźni — w 
60 roku. 

Dodajmy Jeszcze, że wszelkie za 
siłki lecznicze lub inwalidzkie, do
chodzące do 100 proc. ostatniej ga
ży (w przemysłach uprzywilejowa
nych), traci sie jako karę za popeł
nione przestępstwo (kradzież, za
bójstwo 11. p.). Do tych przestępstw 
zalicza sie wejście do gospodar
stwa kułackiego... 

Kułactwo (prywatne gospodar
stwa) tępi sie zresztą 1 drogą wy
sokiej składki ubezpieczeniowe) — 
22 proc., gdy przemysły państwo
we płaca przeciętnie 13 proc., a 
eksportujące tyłko 5 proc. 

— No tak — powie czytelnik — 
tyle o różnych formach ubezpie
czeń, a gdzież ta dla nas najważ
niejsza — na wypadek bezrobo
cia? 

Otóż zniesiono ten rodzaj ubez 

Nad Dniestrem huczą strzały 
Padają uchodźcy z Sowdeaji 

Politykę nagrody dla ciężko pra- pieczenia w r. 1930. Jako bezprzed 
miotowy. W Sowietach nfkt nie do 
staje chleba bez pracy. Dlatego nie 
ma potrzeby wypłacania zasHków. 

Przyszła zima ciężka, mroźna i 
śnieżna. Fale Dniestru stal lód, 
który wkrótce zmjkł pod niemal 
dwumetrową warstwą śniegu. 

I oto na brzegu pięknej rzeki, 
oddzielającej terytorium rumuńskie 
od rosyjskiego, po nocach huczą 
strzały, a śnieg batwl się krwią... 
Krwią uchodźców z Ukrainy so
wieckiej, którzy korzystają z po
mostu lodowego na Dniestrze, by 
uciec z piekła bolszewickiego do 
Rumtmtfi. 

Objaw ten obserwowany jest od 
szeregu lat i zapisze się w historii 
tragicznemi zgłoskami: trupami 
nieszczęśliwych uchodźców. 

Sowiecka straż pograniczna 
strzela bez pardonu do każdego, 
kto usiłuje po lodzie Dniestru 
przejść przez granicę. 

W tym roku sprzymierzeńcem 
uciekających Jest śnieg. Uchodźcy 
opodal rzeki wykopują w nim do
ły 1 w ten sposób czekają chwili od 

powiędnie) do ucieczki. 
Ale śnieg Jest Jednocześnie i wrót 

giem. wskazuje bowiem skażnii 
kom granicy najwięcej uczęszcza
ne szlaki uchodźcze... I tam wlaś-i 
nie huczą strzały i padają trupy. 

Jeden z takich szlaków prowa
dzi do miejscowości rumuńskî  
Chisinau, gdzie gromadzą się u-
chodźcy, którym udało się ujść zt 
życiem. Są wśród nich dezerterzy, 
z armii czerwonej, większość jed
nak stanowią chłopi, uciekający s 
żyznej Ukrainy pod widmem śmlet 
ci głodowej. Wielu z pośród nichi 
jest dotkniętych chorobą głodu —j 
szkorbutem. Zdarza się niekiedy, 
że uciekają nawet szeregowcy so
wieckiej straży pogranicznej, czy* 
li ci, którzy mają zapobiegać n-
chodźtwu. 

Na brzegu Dniestru z jednej stroi 
ny stoją karabiny maszynowe, a 
drugiej zaś władze rumuńskie czy, 
nią odpowiednie przygotowana na' 
przyjęcie rzesz uchodźców. I 

Kryzys samochodowy w Europie 
Zatarła walka o rynki zbytu 

Jeszcze nie' przebrzmiały echa 
niedawnych demonstracyj czeskich 
autotnobJisiów przeciwko podwyż
ce podatku od samochodów, a oto 
depesze wczorajsze przyniosły 
wiadomość o nowych zaburze
niach, tym razem daleko groźniej
szych, wywołanych z tych samych 
powodów przez szoferów wiedeń
skich. 

Czytelnikowi polskiemu wiado
mość taka wydaje sie nieprawdo
podobna: bo jakże, takie głupstwo 
dotyczące tylko garstki bogaczy, 
mających własne auta, mialożby 
spowodować aż taką matą „rewo
lucję" w Czechach i Austrji? U nas 
bowiem na atrtomobilizm I jego ro
le niejednokrotnie patrzy się pra
wie tak samo. Jak przed 40 bez ma
ła laty, gdy stary Daimler po raz 
pierwszy ukazał się oczom zdu
mionych Austrjaków w swem pry-
mttywnem aucie. 

Inaczej Jest w Czechosłowacji, 
Francji. Niemczech, czy Ameryce. 
We wszystkich państwach nowo
czesnych od dawien dawna samo
chód przestał być luksusem, dostę-
pnem sferom uprzywilejowanym. 
wypierając zwycięsko konia, tram 
wal I kolej — stał się on dzK pra-
wdzwytn nerwem życia gospodar
czego i publicznego. A równocze
śnie z tern urósł do niebywałych 
rozmiarów przemysł automobilo
wy a stając się w szeregu państw, 
jak Francja, Stany Zjednoczone I 
ia — przemysłem narodowym, 
test Jednem z słownych źródeł 
dobrobytu. 

W ostatnich latach sieci kolejo
we w zachodniej Europie rozwija
ły sie b. słabo, a w Ameryce Połu
dniowej, nawet zlikwidowano nieje
dną. nie rertującą się. podrzędną 
lirtfę kolei żelaznych. Nie rozsze
rza się też tam i sieć tramwajowa. 
a w wielu mastach, że wspomni
my choćby Paryż, sztywne tory 
tramwajowe, jako przeszkoda w ru
chu ulicznym, sa bez pardonu wy

rzucane poza obręb śródmieścia. 
Natomiast rok rocznie buduje se 
tysiące kilometrów wspaniałych. 
asfaltowych, bitumowych szos sa
mochodowych, powstają setki no
wych linij autobusowych i autoka
rowych, a fabryki wyrzucają na ry 
nek setki tysięcy nowych wozów. 
coraz doskonalszych,' wygodniej
szych I ekonomiczitiejszych. 

Nic więc dziwnego, że w Czecha 
Słowacji, gdzie samochody obsłu
gują olbrzymią część ruchu osobo
wego i towarowego, gdz;e pracują 
na roH tysiące traktorów. gd«ie 
przemysł automobilowy jest wspa
niale rozwinęty — wieść o podmę-
s.entu podarku od samochodów, co 
grozi zmniejszeniem się ruchu — u-
rasta w oczach społeczeństwa do 
rozmiarów wstrząsu gospodarcze
go. 

Nie zapominajmy, że dwukrotnie 
mniej od Poteki zaludniona Czecho
słowacja ma, nie licząc wozów woj 
skowych. około 150.000 pojazdów 
motorowych (t. J. 5 razy więcej, niż 
32-mMjonowa Polska). Ody przeto 
w Polsce Jeden samochód czy mo
tocykl wypada na 1200 mieszkań
ców — w Czechosłowacji zaled
wie na niecałych 100, a we Francji 
— na 30. 

Obecny „kryzys automobilowy". 
Jaki zagraża Czechosłowacji, doty
czy również 1 szeregu innych kra
jów. 

Tak więc we Francji rząd wno
si podobny projekt podwyższeń a 
podatku od aut, dla załatania „dziur 
budżetowych", a w Anglii unieru
chomiono znaczna część samocho
dów. Ameryka dusi się od nadpro
dukcji automobilowej. I tak dalej. 

Ten światowy kryzys automobi-
lizmu kurczą, oczywiście, rynki 
zbytu. Na tern też tle rozgrywa 
się coraz bardziej zażarta walka 
konkurencyjna, przedewszysfkiem 
— pornędzy produkcja europejską 
a amerykańską. Idzie tu, oczywiś
c i , o rynki europejskie — bo o im-

Turyści do Gdyni 
z angielskich przedsiębiorstw żeglugi 

stwa zagtugowe, a kierowane dotycn-
Zastępoa dyrektora Urzędu Morskie

go w Gdyni, fotż. Oamuszewsfai przy
jął na konferencji przedstawić eti ui-
gielskch przedsiębiorstw okrętowych 
pp. W. T. Barana, dy>r. White Star Li
nę I Red Star Lina, oraz p. Marie, fin
landzkiego reprezentanta Zjednoczone] 
korporacji bałtyckiej (United BaCtSc 
Corporafon). 

Tematem konferencji była sprawa 
skierowania do Gdyni w bieżącym se
zonie nara-zśe tytułem próby cześct wy 
cieczek turystycznych, organoowa-
nych przez angielskie przedsiębior-

czas na Ba<ttyk t pominięciem portu 
gdyńskiego. 

NaJeży przypomnieć, ie w rofoo n-
błeglym na redę w Sopotach zawinęło 
9 statków turystycznych, pnzycaom na 
każdym tnajdowofo ę̂ no 700 tury
stów. Przybycie pierwaeej wycieczki 
projektowane Jest na cierpień b roku, 
przyczem istnieje prawdopodobień
stwo, że w wycieczce tej wezmę 0-
drtal naczelny skaut gen. B*den-Po-
weil, wproszony przez naczelni ko
mendę polskiego haircerstwa. 

porcie wozów do Ameryki w tej 
chwili niema mowy. Za to kon
cerny amerykańskie zapuściły na 
rynkach europejskich swe macki 
tak głęboko, że żadne obostrzenia. 
cla protekcyjne etc nie mogą ich 
wyplenić. 

1 tak amerykańskie „Fordy" sta
nowią ciągle poważną konkurencie 
dla francuskich wozów, szczegól
nie zaś dla aut tańszych masowej 
produkcji, jak „Citroen", „Rena
ult" i in., choć droższe „Delage", 
czy „Packardy" sa często zagrożo
ne Inwazja zamorskich „Hotchkis-
sów", czy „Fordów". Aby skute
czniej móc walczyć z produkcja e-
uropejską o jej własne rynki. Ford 
wypuścił ostatnio nowe typy 
swych wozów, po raz pierwszy 
różniczkując je pod względem kon
strukcji. Na paryskim bruku zaroi
ło się nagle od zapow^danych od-
dawna „rewelacyjnych" typów 
„Forda": 4 i 8 cylindrowego, zresz
tą całkiem do siebie niepodobnych. 

Większy, sitóeiszy, bardziej taksa* 
sowy wóz 8-cyiińdrowy ma kon
kurować z droższemi autami pro
dukcji europejskiej, gdy 4-cyTmdro-
wy. 6-konny „Ford - liliput", ma 
za zadanie walkę z malemi ekono-
micznemi wózkami francuskiemć, 
(jak „Peugot 201", miniaturowy. 
„Rosengart") czy też samochodzi
kami angielskieml. lub niemiecki
mi. Konkurują zaś one przede-
wszystkiem — ceną: mały. nowy, 
„FordzSk" kosztuje we Francji wraz 
z ciem 1 podatkami okoto 15.000 
/ranków (niespełna 5.000 złotych), 
ti. taniej, nłż najtańszy wóz tego 
typu. krajowej produkcji. 

A mimo to — Ford musiał zam-1 

knać swe olbrzymie zakłady* 
150.000 ludzi zostało bez pracy. 

Wielki „Henry" musi zrobić wi 
swe! produkcji pauzę, by dać moż
ność swym agentom „wypchnię
cia" tuż gotowych wozów. 

Ale — kto Je dziś kupi?— 

-:-:-

Cdzle jest złofo? 
Ile go fest—nlkf nie wie 

l * 

• 

Według obticzen Ligi Narodów 
w Genewie wszystkie zapasy zło
ta w skarbcach państwowych na 
całym świecie wynoszą 11.349 miii. 
dolarów, ponieważ ia& długi mię
dzynarodowe wynoszą przeszło 
110 miliardów, przeto pokrycie zło-

ilości złota, a posiada go z-aledwta 
0,6 proc. 

Ale ze złotem dzieją s'ę jeszcze) 
inne dość zagadkowe historie. Po
mimo, że produkcja złota wynosi 
obecnie od szeregu lat okoio 575 —• 
675 ton rocznie, co przedstawia 

tern długów sięga zaledwie 10 proc.' wartość 1.1 — 1.3 miliarda dolarów 
Oczywiście w tych warunkach 
„postępowanie ugodowe" Jest nie
uniknione. 

Całe zapasy światowe są podzie
lone w sposób niesłychanie nieró
wnomierny. Tak więc Stany Zjed
noczone są posiadaczami 35.7 proc. 
całej ilości żółtego kruszcu i Fran
cja — 23.6 proc., razem 59.3 proc. 
Na resztę świata przypada zatem 
około 40 proc., a na poszczególne 
kraje — prawdziwe okruchy. 

Dość powiedzieć, że bogata An-
glja rozporządza zaledwie 5.2 proc. 
ogólnych zapasów złota, Holandia 
3.1 proc., Szwajcaria — 4.0 proc. 
itd.. a sa to jak wiadomo kraje za
możne, z wysoce rozwiniętym han
dlem, przemysłem, komunikacja
mi irp. 

Ogółem w Europie zgromadzono 
51.7 proc., a w Ameryce (głównie 
w Stanach Zjedn.) — 40.2 proc. ca
łej Uoścl złota, czyli w tych dwóch 
i don ero reszta przypada na Azję. 
Afrykę I Australię. 
częściach świata przeszło 92 proc. 

Tam, gdzie produkcja złota Jest 
największa — tam właśnie go jest 
najmniej. Coś, jakby szewc bez bu
tów. Wiadomo, że Afryka produ-
dmle corocznie 50—60 proc. całej 

zapasy tego kruszcu w skarbcach 
państwowych wzrastają nader po
woli. Zapasy te naprz. w r. 19̂ 5 
wynosiły 10.244 mili. doi., a w r, 
1932 — 11,349 mm.. «. zaledwie o 
10,8 proc. więcej. Tymczasem wi 
ciągu tych siedmiu lat wyproduko
wano złota na sumę 85 miliarda, 
ponieważ zaś do skarbców państwi 
wych wpłynęło zaledwie 1,1. przs-
to 7,4 miljarda niewątpliwie znaj
duje s'ę w posadaniu prywatnem. 

Złota zatem oczywiście jest znr* 
cznie więcej na świece, aużeli wf • 
skarbcach państwowych, tylko, źo 
niezmiernie trudno do niego tra
fić. 

Ponieważ pom'mo oparcia] 
wahit na zlocie w ob:egu go ne-
ma prawie zupełnie, przeto jedyny 
sposób wydobywania p'eniedzy od 
ludności — podatki — wy'ączn s 
daje skarbowi pieniądz papierowy, 
ale n'e kruszec. 

Tak oto złoto, które jest rzekomo 
podstawą obiegu pieniężnego dzi-
s!ejszego świata, w gruncie rzeczy 
jest fikcją. 1 

Ile gó jest w rzeczywistości —« 
tego naturalnie nikt nie wie. i nie 
jest w stanie nawet przypuszczal
nie obliczyć. 

LISTY KUPCA 

Anarchiści warszawscy 
Warszawa należy do miast, któ

rych życie skupia się przedewszy-
stkiem w śródmieściu. Żyjemy te
dy właściwie na przestrzeni tego 
prostokąta, którego granice zamy
kają się pomiędzy ułicą Marszał
kowską a Nowym Światem i Kra
kowskiem Przedmieściem, pomię
dzy Aleją Jerozolimska a uticą Kró 
iewską wraz z lakierni Jeszcze kom 
oleksanrt, Jak plac Marszalka Pił
sudskiego. ogród Saski 1 plac Tea
tralny. Warszawa nie posiada wła 
serwie dzielnic żyjących samodzlel 
nie. mogący** zaspokoić wszyst
kie potrzeby i upodobania swoich 
mieszkańców, z wyjątkiem tego 
jednego zamkniętego w sobie śro
dowiska. którem Jest Warszawa 
żydowska. 

Wszystko, co Jest na peryferii 
iruwła ciąży do owego „Clły". k*i 

re reprezentuje niepodzielnie naszą 
wlefkomiejskość 1 wypromieniowu-
je J« nletyico na twoje przedmie
ścia, ale nawet na całą Polskę. 

Tutaj załatwiamy nasze najwa
żniejsze sprawy, tutaj plotkujemy. 
bawimy się 1 szalejemy, tutaj ko
chamy, cierpimy i zbieramy gorz
kie owoce długoletnich doświad
czeń. twtaj ustala się moda zarów
no na prądy umysłowe. Jak na suk
nie I kapelusze, tutaj wreszcie w 
dobie kryzysu wydaje, znaczna 
część swoich zasobów lodzie, któ
rzy maja jeszcze coś do wydania. 

A więc tutaj na tym odcinku naj
ważniejszym wałczymy my, kop-
cy. walczymy wśród przeciwieństw 
losu, niespodzianek czasów powo
jennych 1 wśród kaprysów najka-
pryśniejszel chyba publiczności na 
ś wiacie. 

W przystępie rozgoryczenia na
zwałem Ich kiedyś anarchistami 
warszawskimi. 

Sądzę, że jest to określenie traf
ne 

To dziwne plemię, którego naj
bardziej wystawowe okazy można 
oglądać codziennie około południa 
w eleganckich cukierniach war
szawskiego orty, nie różni się na-
pozór niczem od przeciętnego bur
żuja zachodnio - europejskiego. Nie 
noszą oni w kieszeniach bomb z za
palonym lontem, nie wykonują za
machów na wysoko postawione 0-
soby. sa miH, grzeczni i pociągnię
ci lśniącą warstewką kułtury, ale 
w rzeczywistości są anarchistami 
zupełnymi, anarchistami życia co
dziennego. 

Żaden pozór systematyczności u 
nich nie istrteje. Cl rudzie nie umie 
Ja nawet zjeść ob'adu o Jednako
wej porze. Każdy dom, każda ro
dzina Jest odrębną całością, rzą
dząca się wtasnem prawem, żyją
ca wedle własnego czasu, nie pod
dająca sie żadnym ustalonym nor

mom I gotową zawsze do najgwał 
towniejszej obrony wobec każde
go, ktoby odważył się dokonać za
machu na jej nieśmiertelne liberum 
veto. 

Ci rudzie zmieniają swoje prze
konania 1 swoje upodobania z szyb 
kością przerażająca. Nic nie Jest 
w stanie ich zatrzymać i przywią' 
zać. Z uśmiechem rozbrajającej 
lekkomyślności porzucają Jedno, a-
by oddać się krótkotrwałe! miłost
ce w nowej dziedzinie. 

JeśM do tego usposobienia oso
bliwego, które można tłumaczyć. 
Jak się komu podoba: klimatem. 
położeniem geograficznem, albo 
właściwościami rasy. dodamy jesz 
cze łańcuch niepokojących i nie
spodziewanych zjawisk życ!a po
wojennego, otrzymamy wówczas 
w rezultacie coś bardzo dziwnego 
1 groteskowego, coś. 00 się przeja
wia w każdej niemal dziedzinie 
współczesnego źjpia. 

Handel jest najbardziej może 
eksponowana widownią, na której j 
wiruje ten taniec niesamowity i 

groteskowy. Wystarczy przejść 
się po pierwszej lepszej ulicy, aby 
uprzytomnić sobie. Ile zmian się 
tutaj dokonało w przeciągu ostat
nich lat kilkunastu. Każdy sklep 
zmieniał kilka razy przedmiot I 
sposób swojego handlu, zmienia! 
właściciela I swój wygląd. -

Tajemnica handiu powojennego 
bowiem polega na przystosowy-
danin się wciąż do nowych sytua-
cyj, trzeba wyczuwać nadciąga
jące prądy, trzeba bez żalu po
rzucać to. co się stało przestarza
łe 1 trzeba za wszelką cenę dostar
czać nowości 1 Jeszcze raz nowo
ści, 

Takie Jest prawo dzisiejszego 
żyda. 

Jeśli posiadam BP. sklep, który 
z dziada pradziada handlował wy
robami żelaznem! i kuchenneml. nie 
powinno mnie to powstrzymać, a-
bym w chwili stosownej zaczął 
handlować mechanlcznem obu
wiem. 

Jeśli przestają kupować buty, 
trzeba założyć tanią paszteoiarnie, 

I a później w razie czego przerzucić 
się do handlu.pończochami, albo 
urządzić fotografię automatyczna. 

Każdy nowy sklep, każda nowa 
wystawa ściąga przez pewien czas 
zastępy klienteli, która przychodzi 
do was, aby zakosztować nowości, 

Naturalnie, po pewnym czasie u-
rok przemija 1 trzeba znowu od
świeżyć sie. trzeba znowu zan* 
trygować, zainteresować i przywa
bić warszawskich anarch stów. W 
przeciwnym razie grozi nam nie
uchronna zagłada w atmosferze 
melancholijnego zapomnena. 

I dlatego sadzę że zawód ku
piecki nigdy nie był trudneiszy, 
nigdy bardziej zawodny, niż w 
chwili obecnej. 

JeśH chcecie.poznać romantyrm 
pełen n^ebezp^czeństw 1 niespo
dzianek. nie szukajcie go dzisiaj a-
ni na morzu, ani na ladzie, ani w 
powietrzu, ani w Heraturze. ani 
w malarstw'e. wystarczy zwneWe, 
JeśH wynajmiecie sobie sklen w 
śródnreścru 1 zaczn:ec:e w:eść ży, 
wot powojennego kupca... Cfvb. 



• " 
Sofiofa, 4 Mewo 1939 O' 

J— a-
Fołogeniczna Hańba dwudziestego wieku 

Bandy, porywające ludzi dla okupu 
W CWcaso rozpoczął się obec

nie sensacyjny proces przeciwko 
dwu bandom „porywaczy ludzi". 

Z tej okazji jeden z« znawców 
tych spraw, nowojorczyk Tylden 
Lynch zestawia •nteresujące wia
domości o tym malozaszczytnyin 
zawodzie. 

• 
W kitka dni po pamiętnem po

rwaniu synka Lindberfcha rozesła
no listy gończe za niejakim Harry 
Fleisherem, hersztem t. zw. „pur
purowej bandy" z Detroit. 

Banda ta słynęła z okrucieństwa. 
zwłaszcza w stosunku do dzieci. 

Dwu członków tej bandy sie
działo w więżeniu w Michigan za 
potworną zbrodnie, popełniona na 
14-letnim rmtrzyniku; zamordowali 
go tylko dlatego, ie zbyt ciekawie 
im się przyglądał. 

Specjalnością tej bandy było po
rywanie dla okupu. W ciągu 
tylko roku 1931 dokonali oni se
tek takich porwań. 

„Purpurowa banda" nic wywo
ziła swych ofiar poza granice sta
nu Michgan, mimo, ii miata 

i swych hwtoi w Sattlt Louis, Chica-
_ Czv lesiem lotogentćzna? - Ukto »> * ^ J 0 ^ Uważali oni dłuż-...... ...Łi.. — i s z a podróż ofiary za niebezpiecz-oytanie zadała sobie setki kobiet pra-
tnących zbierać laury na srebrnym 

ekranie. 
na. 

Porywane hktzi w Ameryce jest 

Gimnastyka... twarzy 
Nowa konkurenci dla kosmetyki 

Twarz, jak wiadomo, starzeje 
się. niestety, o wiele wcześniej, 
niż ciało. 

Aby temu zapobiec nowocze
sna kosmetyka czyni wiele wy
siłków : kremy, maści, olejki, ma 
śaże, parówki, naświetlania, na
wet, operacje chirurgiczne. 

Obeonłe, Ameryka rzuciła ha-
#ło innego lekarstwa przeciw sta-
tzenra się twarzy. Odmłodzenie 
w ciągu jednych sześciu tygodni 
bez apara-tów, czy preparatów. 
$port twarzy! gimnastyka twa-

Ey! 
Jajk z pod ziemi wyrósł zaTaz 
wy zawód: nauczycielka gim-
styki twarzowej. Wystarczy 

przejść kurs takiej gimnastyki. 
polegającej poprostu, na robieniu 
odpowiednich min przed lustrem, 
• można to samej przerabiać po
tem w domu. 

Chodzi tu, oczywiście, o racjo
nalną pracę dla mięśni twarzy. 
istnieją i tu rozmaite systemy. 

Oto, przykład ćwiczeń. -)*(" 

„Powoli i szeroko otwierać u-
sta. W tern położeniu ust wyma
wiać wargami literę E. E odsła
nia zęby. Wargi mają pozostać 
w tej pozycji do ukończenia ćwi
czenia. Powoli zamykać nanowo 
usta, przezwyciężając opór jaki 
stawiają górne kły"... 

Takie jest jedno z licznych ćwi 
czeń. . 

Utworzyły się już kursy, wal
ki ze zwisającym podbródkiem. 
z podkrążonemi oczyma, zmar
szczkami koło ust. Trzy do dzie
sięciu godzin nauki wystarcza 
dla wtajemniczenia w arkana o-
wej walki. 

Taka gimnastyka twarzy rrie 
może trwać dłużej, niż 15 minut 
dziennie. Nadmiar treningu szko
dzi. I to poważnie. 

Instytuty kosmetyczne nie są 
bynajmniej, zachwycona tym no
wym rodzaiem konkwencii. Mo
że ona bowiem, przy powodzeniu 
wpłynąć na zarzucenie kosztow
nych kosmetyków. 

specjalnie rozpowszechnione w 
Detroit i Chicago „Tajna szóstka" 
wykryła takich wypadków setki, 
okup dochodził do 150 tysięcy do-
'.arów. 

Na kongresie policyjnym, który 
odbył sie akurat przed rokiem, w 
lutym 1932 r. w New Yorku, pre
zydent policji z Safnt Louis przed
stawił oficjalne dane, stwierdza
jące. iż w ciągu r. 1931 porwano 
na terenie Stanów Zjednoczonych 
3.002 osoby. 

Co smutniejsze, tylko w 65 wy
padkach schwytano sprawców 
zbrodni. 

Prócz „purpurowej bandy" po
tężną była inna „Banda Halliseya'-. 
Ta opłacała s:ę zapomoca olbrzy
mich łapówek policji w Detroit. 

Szef bandy. Harry Hallisey. za
licza! do swych obowiązków obro 
ne już uwięzionych „gangsterów": 
wynajmowanie fałszywych świad
ków itp. 

Jimmy Walters, oberżysta, był 
tym. który wyszufcwał ofiary do 
porywana. Podejrzany o zdradę. 
został zamordowany przez towa
rzyszów. 

Ben Rubinstein był jednym i 
trzech t zw. „pick-up-men". t. J 

Ruchoma kabina 

Byle złożyć głos 

„porywaczy". Ody spełnił Już swe 
zadanie, meldował, że „pakiet do
starczony". 

Józef Loman był „skarbnikiem" 
t. j. spełniał niebezpieczną pracę od' 
bioru okupu. 

Harry Andrews miał poniczony 
dozór nad uwięzionemi ofiarami. 

Stanley de Long nazywał się 
„głosem bandy". On telegrafował i 
pisał do rodziny porwanego, żąda' 
jąc okupu. 

Ody policja woadła na tropy tej 
bandy, planowali oni właśnie „o« 
perowane" w sferach ptutokTacji 
amerykańskiej. 

Przed sądem przysięgłych ban
da zeznawała zgodnie, że połcia 
ciągle żądała od nich łapówek. 
Wyżsi funkcjonariusze witali ich 
na ulicy okrzykiem: .Dawajcie 
500 dolarowi". 

Banda nietylko więziła swe o-
fiary. ale torturowała je w potwor 
ny sposób: przypiekając ogniem, 
kalecząc nożami czyniąc z nich 
cel wymyślnych strzałów. 

W procesie tym ogromny nacisk 
kładą na zeznania detektywa „Ta
jemniczej szóstki" Leroy Steffen-
sa. 

Zeznaje on przy drzwiach zam
kniętych. 

W Kalifornii wprowadzono w użycie bardzo wygodna ruchoma kabinę, u-
możliwlaiacą całkowite wykorzystanie ultrafioletowych promieni słonecznych. 

0 * 0 

Warszawskie kratki saCowe 

Rozszczekana" 

Przy nlezwykłem zainteresowaniu od
byty sle wybory w Irlandii. Mleszkan-
cy najodleglejszych miejscowości ko
rzystając z najprzeróżniejszych środ
ków komunikacyjnych. zdążali do urn. 
Na zdlecln ledna z koblet-wyborczytł. 
Jedzie na osiołku do lokalu wybor

czego. 

Ruchy Rasputina i glos Lenina 
W muzeum hlmowem w Moskwie 

W Moskwie opracowano ostat-1 nym petersburskim zamku ca-

99 

nio plan niezmiernie interesują
cego muzeum: filmowego. 

W muzeum tern będą przecho
wywane nietylko historyczne nie 
me filmy, ale także nowe filmy 
dźwiękowe o historycznej warto
ści, które świadczyć będą przed 
przyszlemi pokoleniami o tern, co 
się działo. 

Wszyscy europejscy politycy. 
uczeni, artyści, słowem, wszyscy 
wybitni ludzie, którzy są sfilmo
wani. wchodzą w zakres ekspo

natów tępo muzeum. W tym celu 
zarząd nowego muzeum zbiera 

Iskrzętnie wszelkie „tygodniki 
dźwiękowe". 

Niedawno, natrafiono w daw-

Fitm, którego ne byto 

Podziurawiony dom 
Słońce od strychu do piwnic 

Na wszechświatowej wystawie 
* Chicago można będzie oglądać 
tnodei domu, niespotykanego do
tąd nigdzie.. Niemiecki architekt, 
który ten model stworzył, sadzi. 
te stanie się on zapoczątkowaniem 
rewolucji w dziedzinie okien w 
domach. 

Celem nowego modelu, -który 
Sam twórca nazwał „podziurawio
nym domem", jest umożliwienie 
dotarcia promieni słonecznych do 
wszystkich zakamarków domu je
dnakowo. 

• O 

W tym celu architekt umiesz
cza okna nietylko w tylnej ścia
nie domu. gdzie ich dotychczas nie 
było. ale także w sufitach I po
dłogach poszczególnych pięter. 

Promień słoneczny, wpadając 
przez okno, natrafia na otwór w 
podłodze, .który umożliwia mu 
przedostanie sie na niższe piętro. 

W ten sposób światło z samej 
góry dociera aż do piwnic, które 
sa równie jasne, iak wyższe pię
tra. 

•*r a — — — — — 

Rekordowe liczby 
Wysyłka listów i kartek" poczto

wych. widokówek, z okazji świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Ro
ku dochodzi w Aftgiji do niepraw
dopodobnie olbrzymich rozmiarów. 
Swadczy o tem k.Fka charaktery
stycznych cyfr1. 
. O t o przy okazji ostatnich świąt 
Bożego Narodzenia - liczba wysla 

to istotnie cyfry imponujące! 
Aby móc podołać olbrzymiej pra 

cy. dyrekcja poczit angielskich za
trudniła dodatkowo w okresie 
świąt- Bożego Narodzenia 12.000 
ludzi. 

Jak sprawnie odbywała się pra
ca. świadczy fakt. iż paczki sorto-

Pan Wacław Walicki był za
palonym kinomanem, akcję naj-
nudniejszego nawet filmu śledził 

dusi ją! 
Co? to się kobieta nacierpiała 

z draniem chłopem?! Ale nic się 
z zainteresowaniem i wchodzi! do ,panij n j e bój zaraz tu wpadnie ten 
kina tylko na początek obrazu, 
gdyż jeśli znał zakończenie psu
ło mu to całą zabawę. 

Nieszczęście chciało, iż siedząc 
na fascynującym obrazie „Pierw 
sza miłość fordartserki" miał za 
sąsiadkę panią Genowefę Bier
nacką, która pasjonowała się 
czerni odwrotnem. Wchodziła 
tylko na zakończenie, gdyż u-
marłaby z ciekawości, nie wie
dząc zgóry jak się film skończy. 

Nicby to ostatecznie panu Wa
cławowi nie przeszkadzało gdy
by nie to, że pani Genowefa, nie 
była sama. W przerwie przysia
dła się do niej znajoma, wiec pani 
Biernacka uważała za swój obo
wiązek opowiadać jej treść filmu 
na który właśnie patrzyły. Ro
biła to 

przejmującym szeptem, 
prosto w lewe ucho pana Wacła-

ów co się w niej w sekrecie pod-
koc hi wał! 

— Któren, ten chudy z dużem 
nosem? 

— On, on... i zaraz paniusiu po
wiem oo będzie? 

Tu już się cierpliwość pana 
Wacława wyczerpała. 

— Jeżeli pani powie co będzie, 
wezmę panią na plecy 

i wyniosę z kina! 
— Że co, chamie?! 
— 2e za kok paniusię złapię I 

zapasowe drzwi panią szanowną. 
rozbije. 

— Brutal, czyli łobuz. Klark 
Gable z Kiercelaka! 

rów na interesujące zbiory. Są 
to stare filmy, przedstawiające 
cara na paradach wojskowych, 
przyjęciach dyplomatycznych. 
Zostało nawet kilkadziesiąt me
trów filmu, przedstawiającego 
rozmowę cara z Rasputinem. 

Muzeum moskiewskie posiada 
nadto komplet zdjęć filmowych 
Lenina, a także płytę „nagada
ną" przez niego na rok przed 
śmiercią. 

Omach nowego muzeum bę
dzie specjalnie budowany. Musi 
w nim panować całkowicie jed
nostajna temperatura, oraz spe
cjalne urządzenia, ochraniające 
:erme unikaty filmowe przed u-
szkodzeraem. 

-)*<-

Spadek po uczonym 
wynosił... 7 szylingów 

Alfred Smith, leden z nalbar-
dziel znanych angielskich tvon'e-
rów w dziedzinie rentgenologii 
zmarł nr7eżvws?v lat fi2 w ma-
łem miasteczku Lincnlnshire. 

Na biurku w lego gabinecie zo
stało drewniane pudełko. zaw'e-
raiace cały majątek, jaki po nim 
pozostał. 

Majątek ten wynosił 7 szylin-
eów i 4 pensy! 

Smith poświecił całe swe życte 
wiedzy Naskutek doświadczeń z 
radem, odniósł tak cie*1-'" obra
żenia. że musiano mu amputować 
nogę i kilka nalcńw 11 rak. W cią
gu żyda przeszedł 17 operacyj. 

Co wróża gwiazdy na dzeń 4 lutego? 
Nieporozumienia z osobami pici odmienne! 

,01 "apoa 00 ZBJ^Z 
rano możemy tai 
być nairażeni na ia-
kieś drobne rozcza-

i rowanla, niepokoić 
-MarjaprekslerzeStanywki. ^ ^ S M ^ ^ T ^ t 

udźuti ekscentry. idyjot-

tiych z Londynu listów i kartek wane były na poczcie i doręczane 
doszja do impormiacei cyfry: 40 do domu w ilości 100.000 sztuk na 
mionów. Z okazji świąt Bożego I godzinę. Pomiędzy gmachem poci-
Narodzenia wysiano w tym czasie i ty głównej a wieftiemi dworcami 
z Londynu 4 m ijony paczek. Licz- i kolejowemi w Londynie kursuje 
ba pakietów, doręczonych do do- kolej podziemna, której pociągi 
mów osobom prywatnym, wynosi- mkną z szybkością 70 km. na go
la w samym Londynie 2.500.000. Są dzinę. 

• o # o 

wa, który poprawiał się na krze- zapłacisz] 
śle, chrząkal, syczał, ale przyja
ciółki nie zwracały na to najmniej 
szej uwagi. 

— Kochana pani, zaT&z pani zo
baczy, co ten łajdak mąż zrobi. 
O... o... widzi pani... wyłazi z za 
słupa zaraz ją zacznie walić. To 
jeszcze nic... o teraz ją przewró
cił na kanapę... Patrz pani dusi! 

czyli „Tragiedja ciotki 
ki" 

czyli „Rozszczekana". 
— Za te słowo ciężko mi pan 

-)*(-

Zapalono światło, przerwano 
seans. Protokół i sprawa w są
dzie grodzkim, którą umorzono 
wobec pogodzenia się stron. 

Pan Wacław zobowiązał się 
chodzić do kina tylko na 10-tą. 
a pani Genowefa na 6-tą. w ten 
sposób prawdopodobnie nigdy się 
nie spotkają. 

Radio warszawskie 

Koiciół katolicki w mJe|łcowo4cl Batuto aa wyspach Filipińskich. 

SOBOTA 
WARSZAWA, (Mus;. faH 1411.8 m.). 
11.58: Sygnai czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.10: Płyty. 
13.15: Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.25: Wiadomości wojskowe i strze

leckie. 1535: Obrazki dla dzieci. 
16: Płyty. 16.40: Odczyt: „O Rodzi

nie Wojskowej". 
17: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 

Wilnie. 
18.05: Muzyka lekka. 
19.20: Odczyt: „Korrwertja kredytów 

długoterminowych w rolnictwie". 19.10: 
W rubryce „Na widnc&ręsu". 

20: Muzyka lekka: 
21.10: Recital wiolonczelowy Em. 

Feuerma.nria. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. Zb. 

Drzewieckiego. 22.40: Felieton „Praw 
da i bajka w óziajacłi". 

23: Muzyka taneczna. W przerwie: 
• Wiadomoici z kraju dla członków pol-
'skiej ekspedycji potaniej na. 
Niedźwiedziej. Wyspie 

NIEDZIFLA 
10: Transmisja Nabożeństwa ze Lwo 

wa. 
11.5S: Sygnał czasu i hejnak z Kra

kowa. 
12.15: Poranek symfoniczny z Folh. 

Warsz. W przerwie odczyt: „Zagad
nienia oświaty dla ludzi pracy w do
bie obecnei". 

14: Pogadanka ..Tle gromadzę kom
postu. z czego i Jakie mam z tego ko
rzyści". 14.20: ..Z wierchów podha
lańskich" — śpiewy i muzyka ludowa. 
14.50: Odczyt -Tanie żywienie dro
biu". 

15.10: Koncert orkiestry mandollni-
stów. 

16: ProgTam dla młodzieży. 16.25: 
Płyty. 16.45: ..Kącik lezykowy". 

17: Muzyka węgierska. 
18: Muzyka taneczna. 
19.25: Słuchowisko ..Jeden Bobi 1 

dwuch Bohi" pg. Lopeza. 
20: Koncert polfelarny z udz. W. 

WermińskieJ (śpiew). 
21: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna z Krakowa. 
23: Muzyka taneczna. 

csnyimi. N;e icM to odpowiednu pora 
do załatwiania spraw urzędowych, lub 
związanych z radiem, kinem, lotnic
twem. 

Później ten niepokój usrtapi. ale kolo 
godi. 13-eJ możemy znowu przeżywać 
gorszy nastroi w związku z drobneimi 
rwepowodizemiaimi. Będzie to jednak 
passa krótkotrwała, po którel nastao 
bezpośrednio wyraźna zmiana na lep
sze. 

Zwłaszcza koto godz. 16-eJ żarana-
czv sie dodatnie d«'atonie ustalalacych 
I harmonizujących wpływów kosmicz
nych. Jest to odpowiedni czas do u-
kładamia prolektów na dalsza przy
szłość. starania sie o popacie lub pro-1 
tekcje osób stflirycfl. zatet wiania wszeJ I 
kich spraw dotyczących ziemi, lei pro 

duktów, rolnictwa, ogrodnictwa, nlcrn-
chomoścl. architektury, kopalni 1 gar
barstwa. 

Natomiasrt godz. 19-ta może nam 
przynieść jakieś zawody, rozwiani* 
złudzeń, lub kontakt z ludźmi podstęp-
nym*. którzy zaipragna wykorzysta* 
nasza łatwowierność. Obietnice w 
tym czasie dokonane — nie zostaną 
dotrzymane. 

Weczór w godznach późnicjszyico 
również nieszczególne sie przedsta
wia: wprawdizie może nam przyn êid 
skupienie, myśli poważne 1 głębokie— 
a.le równ eż i rozczarowana, kaiprysy. 
drobne troski luh n'ezadowolenle. 

Dziecko dziś urodzone — ruohtiwe, 
przedsiefroroze. irrteti«enuie — bedeie 
robić klka rzeczy nairaa. Okaże duża 
zręczność w dostosowywaniu sie do 
waininków i ntoczena. 

WINSZUJEMY: 
Dz<iś: 
Jirtro: 

Andrzejowi. 
Agacie. 

Kto znajdzie 
pannę 

Marysię 7 

Mata Krysia zoiera w 
lesie Jaeody. Czytelnicy 
zechcą znaleźć wśród 
fragmentów rysunku Jef 
przyjaciółkę. Marysie. 
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Rok XV Sobota 4 lutego 1933 i. 35 

Rs. biskup iuhomskl oskarża o zniesławienie 
Przed sądem okręgowym w 

Łomży rozpocznie się dziś roz
prawa z prywatnego oskarże
nia ks. biskupa Łukomskiego 
przeciw redaktorowi „Przeglądu 
Łomżyńskiego" Konstantemu 
Piotrowskiemu, oskażonemu o 
zniewagę i zniesławienie w, ar
tykule p. t. „Prawo nie obowią
zuje biskupa łomżyńskiego". Ar
tykuł ten stał w związku z lis
tem pasterskim, wydanym przez 
ks. biskupa Łukomskiego a za
mieszczonym w ubiegjym roku 
w n-rze 34 „Życia i Pracy" p.t.: 
„Wezwanie Jego Eksc. Biskupa 
Łukomskiego do niesienia po
mocy bezrobotnym", w którym 

Rada grodzka BBWR 
Prezydium rady głównej BB 

WR zatwierdziło skład rady 
grodzkiej w Białymstoku, wy
branej dn. 11 grudnia 1932 r. 
Równocześnie p. prezes pułk. 
Sławek powołał na stanowisko 
prezesa rady grodzkiej p. dra 
Czesława Karwowskiego. 

Kartofle dla bezrobotnych 
W składnicy szpitala psychia

trycznego w Choroszczy komi
tet funduszu pomocy bezrobot
nym zgromadził 11 tys. klgr. 
kartofli, przeznaczonych dla 
bezrobotnych. Z polecenia sta
rosty powiatowego, p. inż. St. 
Michałowskiego w dniach naj
bliższych 6 tys. klgr. przetran
sportowanych będzie do Wasil
kowa, Supraśla i Starosielc dla 
rozdania pomiędzy bezrobot
nych. 

Wybory do zarządu 
gminy żydowskie] 

W wyniku wyborów do za
rządu rady gminy wyznanio
wej żydowskiej lista Nr. 1 (sjo-
niści) uzyskała 6 miejsc, Nr. 3 
(rzemieślnicy) i Nr. 5 (ortodoksi) 
po 2 miejsca, Nr. 2 (właściciele 
nieruchomości) i Nr. 4 zjedno
czenie synagogalne) — po jed
nym mandacie. 
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Jutro t. j. w niedzielę B.O.S. 
O. urządza na ulicach miasta 
kwestę na rzecz ' bezrobotnych. 

Wyłudzał łapówki 
od . \ . bezrobotnych 

Na podstawie doniesienia za
rządu Funduszu Bezrobocia w 
Białymstoku, władze śledcze 
wszczęły dochodzenie karne 
przeciwko b. funkcjonariuszowi 
Funduszu Mikołajowi Filipowo
wi, wydalonemu z urzędu pod 
zarzutem wyłudzania łapówek 
od bezrobotnych za obietnice 
przydziału pracy. 

to liście biskup wzywał ks. pro
boszczów i parafjan do two
rzenia odrębnych, niezależnych 
od decyzji władz administracyj
nych, komitetów parafialnych 
pomocy bezrobotnym. 

Proces budzi olbrzymie zain
teresowanie. 

Dalsze z g ł o s z e n i a o l ikwidaci i 
zakładów przemysłowych I handlowych 

Kościuszki Abrama Linczew-
skiego, zakładu lonkietniczego 
Wolfa Wajna, Argentyńska 2, 

Oo starostwa grodzkiego wpły
nęły dalsze zawiadomienia o 
likwidacji: tkalni Mowszy Gold-
sztajna, Jurowiecka 19, wykoń-
czalni skór Icko Łopato, Kiliń
skiego 13, sklepu spożywczego 
Rubina Elbauma WarszawskaŚl, 
straganu z mięsem na Rynku 

garbarni Janiaka, Wasilkowska, 
zakładu fryzjerskiego Hugona 
Krauzego, Sienkiewicza 47 i 
składu manufaktury Miriama 
Harera, Sobieskiego 3. 

Czternaście dni bojkotu elektrowni 
Dziś upływa czternasty dzień 

od chwili, kiedy ludność m. Bia
łegostoku chwyciła się ostatecz
nego środka w prowadzonej od 
kilku miesięcy walce z elektrow
nią. Czternasty dzień trwa boj
kot światła elektrycznego, pracy 
przy lampach naftowych i naf-
towo-żarowych. W ciągu tych 
14 dni społeczeństwo białostoc
kie wykazało swą solidarną po
stawą, że nie zamierza nadal 
być objektem wyzysku, że nie 
pozwoli z siebie łupić skóry 
według narzuconej przez kapi
tał zagraniczny normy, że żąda 
uczciwie skalkulowanej ceny, 
zapewniającej z jednej strony 
godziwy zysk elektrowni, a z 
drugiej — dostosowanej do osła
bionej mocno wskutek trwają
cego kryzysu zdolności płatni
czej. 

Elektrownia nie uczyniła do
tychczas nic, co wskazywałoby, 
że gotowa jest pójść na ustęp
stwa. Przeciwnie — uchwały od
bytego w Warszawie w dn. 25 
ub. ni. zjazdu dyrektorów elekt
rowni stanowią dowód oporne
go stanowiska wobec opinji, 
jaką wypowiedziały władze pań
stwowe w kwestji zniżki cen 
prądu. W ten sposób lin ja, od
dzielająca z jednej strony in
teresy państwa i ogółu konsu
mentów, a z drugiej interes 
elektrowni, broniących swych 
olbrzymich zysków, — zaryso
wała się bardzo mocno. Nie 
może już ulegać żadnej wątpli
wości, że stanowisko to jest 
antyspołeczne, nie liczące się z 
dobrem ogółu i państwa. 

Jak wiadomo, na terenie ca
łej Rzplitej prowadzona jest 
akcja rządowa, zmierzająca do 
obniżki cen prądu. Pierwsze 
wiadomości o wynikach tej ak
cji nadeszły z sąsiedniego woj. 
poleskiego, gdzie kilka elektrow
ni obniżyło już cenę o 20 lub 
30 proc. Podobna akcja prowa
dzona jest i na terenie naszego 
województwa, i prędzej czy 
później będzie musiała dotknąć 
i elektrownię białostocką, bę
dzie musiała spowodować in
terwencję władz administracyj
nych w tym konflikcie, jaki to
czy się między ludnością nasze
go miasta i elektrownią. I tu 
spada na Związek Ochrpny Spo
żywców obowiązek przedsta
wienia postulatów tej ludności, 

Dzisiejsze zabawy karnawałowe 
W dnia dzisiejszym odbędzie 

się w Białymstoku kilka zabaw 
karnawałowych.; 

W „Resursie Obywatelskiej" 
urządza swą pierwszą zabawę 
klub sportowy „Jagiellonja". Po
czątek o godz. 10 wiecz. Bilety 
2 zł. Komu przez przeoczenie 
nie wysłano zaproszenia, bę
dzie je mógł otrzymać przy 
wejściu. 

Dobrze zapowiada się zorga
nizowana przez urzędników ko
lejowych węzła białostockiego 
doroczna zabawa karnawałowa, 
która odbędzie się w salach 
„Ogniska Kolejowego" przy szo
sie Żółtkowskiej 6. Dwie orkie
stry, oryginalna dekoracja i o-
świetlenie sal, wiele miłych nie
spodzianek z nagrodami. Wstęp 

T e a t r „ P a l ą c e " 
T i * OI |UŚM) IiEsri. Uij. IIDHtHkliii 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
1 Kazimierza Opalińskiego 

W niedziele., da, 5-go lutego r. b. 
dwa przedstawienia 

o godzicie 4-cj popołudniu 

Z Ą B K A 
Komtdja w 3 akt Emeryka Faldesa 

Ceny miejsc zniżone 
o godz. S m . 30 wiecz. 

Kobieta I szmaragd 
Komedia w 3 akt. Harry'ego Jenkluia 
Ceny od 49 gr. do Zł. 2.60, galerja 40 gr. 

0r. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórnt 
Prartnole od godz. 9—1-e) i od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KHMaklaao • Telefon, •-«. 

2 zł. tylko za zaproszeniami. 
Dochód przeznaczony na cele 
społeczne (połowa na fundusz 
pomocy bezrobotnym). Począ
tek o godz. 9 wiecz. 

Niemniej hucznie wypadnie 
zabawa, organizowana przez za
rząd pierwszego oddziału Zw. 
Strzeleckiego w Białymstoku w 
lokalu własnym przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego 54. Przygrywać bę
dą dwie orkiestry: smyczkowa 
i dęta. Wejście tylko za zapro
szeniami. Bilety: 1 zł. dla pań 
i 1 zł. 50 gr. dla panów. Po
czątek o godz. 8 min. 30 wiecz. 

Schwytany za rękę 
Zatrzymany został Wiktor Ba

ryło (Traugutta 23), który przy 
pomocy żyletki wyciął z kie
szeni portfel jadącemu w po
ciągu Ickowi Kapłanowi. 

Olejarnia i Rifiiirji 
B I A Ł O L " 

Białystok. Cieszyńska 2. 
Polecamy Sz. Konsumentom natz 

olej rafinowany ,,LUX", który zoila! 
uznany powszechnie, jako najlepszy 
Ola) jadalny, przewyższający jakością 
wszystkie oleje Ł zw. .amerykańskie". 

Żądajcie we wszystkich handlach 
spożywczych i kolonialnych tyko oleju 
rafinowanego „LUK". 

Hurtowa sprzedaż odbywa sic bez
pośrednio w składzie fabrycznym: 
BIAŁYSTOK, Cieszyńska 2. Tel. 1-37. 

Dr. NeumarK 
mm MiiniiM, rttni I 

Pnryhnuje ed gada, M—12 ł ad 3—8 a 
Białystok, al Kilińskiego 11 

Telefon "r. 6-fla 

zaznaczenia, że nie chodzi tu tyl
ko o obniżenie procentowe cen 
prądu, ale i o zniżkę bezwstyd
nie wygórowanych opłat za licz
niki, za ponowne przyłączenie, 
a obok tego o ukrócenie bez
prawnych metod postępowania 

Świetlica dla bezrobotnych 
Onegdaj wieczorem, przy ul. 

Kilińskiego 9 odbyło się otwar
cie świetlicy dla bezrobotnych. 
W imieniu starosty grodzkiego 
przemawiał radca Godzisz, po
czerń inż. Głogowski wygłosił 
odczyt n. t.: „Kryzys gospodar
czy 100 lat temu, a dziś". 

lubującej się w gnębieniu abo
nenta elektrowni. 

W dniu wczorajszym udali 
się do urzędu wojewódzkiego 
dwaj przedstawiciele Zw. Ochro
ny Spożywców, którzy przed
łożyli p. wicewojewodzie Mi
chałowskiemu potrzebę inter
wencji władz administracyjnych. 
Być może, że przytoczyli również 
wyszczególnione wyżej postulaty 
Urząd wojewódzki ustosunkuje 
się do nich—jak można tego o-
czekiwać—przychylnie. Jak dłu
go jednak nie zapadną jakieś 
decydujące postanowienia — 
strajk musi być prowadzony z 
całą solidarnością i wytwałością. 

Obch»d KKD-lecia Stów. Robotników Katolickich 
Stow. Robotników Katolic

kich w Białymstoku obchodziło 
onegdaj uroczyście 25-lecie swe
go istnienia. Wczesnym ran
kiem członkowie Stowarzysze
nia przyjęli wspólnie w koście
le Farnym komunię św. O godz. 
11 odprawiona została Msza 
Św., poczem członkowie—w o-
becności przedstawicieli władz 
—złożyli wieniec na płycie Nie
znanego Żołnierza. 

O godz. 1 min. 30 popoł. od
była się w teatrze „Palące" — 
przy udziale zgórą tysiąca osób 
—akademja. Zagaił ją b. prezy
dent miasta, Hermanowski, po
czem przemawiali: ks. Mościc
ki, pos. Bitner, nacz. Andrzey-

kowicz, ks. Gąsiorowski i in. 
Mówcy w swych przemówie

niach podkreślali rolę społecz
ną i wychowawczą akcji kato
lickiej i wskazywali na koniecz
ność uwzględnienia czynnika re
ligijnego w wychowaniu mło
dzieży w rodzinach i w szko
łach. 

Światło elektryczne w Choroszczy 
Jak było do przewidzenia, m. 

Choroszcz wyrzekło się osta
tecznie „dobrodziejstwa", ja
kiem chciała je „uszczęśliwić" 
elektrownia białostocka i przy
stąpiło do urządzania instalacyj 
elektrycznych na prąd z elek
trowni tamtejszego szpitala dla 
psychicznie i nerwowo chorych. 
Pierwsza lampka elektryczna 
zapłonęła w mieście (przed po
sterunkiem policyjnym) w wi
gilię Bożego Narodzenia. Obec
nie zaś oświetlone są częścio
wo już dwie ulice. Dalsze ro
boty przy zakładaniu instalacyj 
są w toku. Magistrat prowadzi 
z dyrekcją szpitala rokowania, 
mające na celu uzyskanie dla 
lokalów miejskich, szkół i ulic 
prądu bezpłatnie. 

Jak obliczają, Choroszcz bę-

Budowa domu ludowego 
w Supraślu 

Protektorat nad komitetem bu
dowy domu ludowego w Sup
raślu. objął p. wojewoda M. 
Zyndram Kościałkowski. Preze
sem honorowym komitetu jest 
starosta powiatowy, p. inż. St. 
Michałowski. Komitet sprowa
dził już część materiałów dla 
budowy, oraz prowadzi akcję 
zbiórkową przy pomocy nale
pek, list ofiar i t. p. 

W sobotę, dn. 11-go b.m. ko
mitet urządza w Supraślu za
bawę karnawałową, z której 
dochód przeznaczony zostanie 
na zasilenie funduszów komi
tetu; część dochodu przeznacza 
się na pomoc bezrobotnym. 

Akcja pomocy bezrobotnym w Choroszczy 
Z inicjatywy dyrektora szpi

tala dla psychicznie i nerwowo 
chorych, p. d-ra Stanisława De
resza, personel tego szpitala o-
podatkował się dobrowolnie 
przez okres miesięcy zimowych 
w wysokości 10 proc. poborów 

Powiatowy zjazd nauczycielstwa 
w S z c z u c z y n i e 

W siedzibie inspektoratu szkol
nego w Szczuczynie odbył się 
powiatowy zjazd nauczycielst
wa szkół powszechnych. Na 
zjeździe wygłoszono szereg re-

K R A D Z I E Ż E 
Antoniemu Rączaszkowi, insp. 

samorząd, urzędu wojew. z 
mieszkania, przy ul. S-lo Jań-
skiej 22, nieznani sprawcy skradli 
ubranie wartości 200 zł., Annie 
Mońko (Parkowa 8) skradziono 
bieliznę wartości 30 zł., Hele
nie Adamcewicz (Koszary So
wińskiego)—drób wartości 30 zł., 
Tadeuszowi Mrukowi (Kraszew
skiego 4)—pistolet systemu Bra-
uning i pościel wartości 160 zł., 
Gitli Fistel (Nowy Świat 17)— 
nakrycie stołowe wartości 30 zł., 
Hirszowi Szternekowi (Bema 16) 
—skradziono futro męskie war
tości 325 zł., Janowi Malewi-
czowi (Antoniuk 22-a)—biżuterię 
na sumę 880 zł. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

feratów, tyczących się pedago
giki i spraw szkolnych oraz z 
dziedziny pracy społecznej na 
wsi. Obecnych było przeszło 
120 sił nauczycielskich z po
wiatu. 

Po zjeździe odbyła się zaba
wa taneczna, na której obecny 
był przybyły z Grajewa p. sta
rosta Olejniczakowski. 

na rzecz bezrobotnych. Powsta
ła w tej drodze kwota pozwo
liła zatrudnić w m. Choroszczy 
kilkudziesięciu bezrobotnych. 

W związku z tern bezrobot
ni ci wyrażają d-rowi Dereszo
wi i personelowi gorące podzię
kowanie. Pod doręczonem wczo
raj w redakcji naszej przez ich 
delegatów pismem widnieje oko
ło 60 podpisów. 

W y k o l e j e n i e 
Pod stacją kolejową Kamien

na Nowa na linii kolejowej Su
wałki—Grodno wykoleiły się, z 
powodu rozszerzenia się szyn, 
dwa wagony pociągu osobowe
go, zdążającego do Grodna. Wy
padków z ludźmi nie było. 

Rok więzienia za „wizytę" przez okno 
W nocy z dnia 4 na 5 listo

pada ub. r. Leona i Oskara 
Szejnów obudził brzęk stłuczo
nej w oknie ich mieszkania 
szyby. Przypuszczając, ie jest 
to złodziej, zaczęli czatować. 
Po upływie 10 minut jakiś osob
nik włożył przez wybitą szybę 
rękę, otworzył okno i wszedł 
do pokoju. Szejnowie rzucili się 
na niego, zdołał się jednak wy
rwać; pogonili za nim i ujęli go 
w ogrodzie. Gdy wprowadzili 
go do mieszkania,złodziej schwy
cił z kredensu duży nóż i, gro
żąc nim skierował się ku drz
wiom. Obrzucili go różnemi cięż-
kiemi przedmiotami, a obezwład
ni wszy — oddali go w ręce po-

CENA ŻARÓWKI 
ZALEŻY OD GATUNKU 

robrykacia, posługująca siej ••* 
borowym gatunkiem surowców, na\-
ftowtzemi metodami i oparołami, 
oparta ponadto na międzynarodo
wych patentach ł kilkudziesięciolet
nich doświadczeniach, poprzedzę i 
i zakończona całym szeregiem prób 
łaborotoryinych, doje gwa-
rancie, że Konsument otrzy
ma pełna równowartość za 
wydana kwotę 

TUNGSRAM 
KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 

i W. M. G D A Ń S K A 
wraz z map«] Rzeczypospolite] Polskiej 

Pozostałe jeszcze nieliczne egzemplarze ostatniego "W% *\«f~i 
wydania z roku 1930 sprzedajemy po cenie *Ł»śl» C J V y » 

Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto P.K.O. 1775 
lub za zaliczeniem przy cenie zł. 32.— 

Tow. Reklamy fliędzynarodowej, w, j.r. Moli Hossę 
Wydawnictwo Księgi Adresował Polski 

W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 124. 

licji. Złodziej Jan Konopko zo
stał skazany na rok więzienia. 

C e n y z b o ż a 
Na tutejszym rynku zbożo

wym notowano wczoraj nastę
pujące ceay: pszenica—24, żyto 
14—15, jęczmień 13 —14, owies 
—15 zł., wszystko za 100 klgr. 
w hurcie loco Białystok. 

Akta £. 814/1932 r. 
O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Knyszynie, mający kancelarię 
swą w m. Knyszynie, przy ul. 
Kilińskiego, pod Nr. 12, na za
sadzie art. 602 Kodeksu post. 
cyw., ogłasza, że w dniu 17-go 
lutego 1933 r., od godziny 10-ej 
rano, w m. Goniądzu gminy 
Goniądz, pow. Białostockiego w 
mieszkaniu dłużnika odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ru
chomości, należących do firmy 
„Abram Rudzki Handel Leśny" 
a mianowicie: pianina w stanie 
dobrym oszacowanego na zł. 
1000. 

W myśl art. 617 Kodeksu Po
stępowania Cywilnego, wspo
mniane ruchomości mogą być 
sprzedane za 2/5 części ceny sza
cunkowej. Powyższą pianino 
można obejrzeć w dniu licytacji. 

Knyszyn, dn. l.II 1933 r. 
Komornik Sądowy: A. Wiktorko 

dzie miała około 300 abonen
tów prywatnych. Cena za kilo-
watgodzinę wyniesie 50 gr., o 
więc będzie niemal o połowę 
niższa, niż w Białymstoku. Prócz 
tego abonenci nie będą pokry
wać za liczniki tak olbrzymich 
opłat jakie zdziera elektrownia 
białostocka, 

Na 2 lata" więzienia 
Do powracających z miasta 

do koszar w dniu 28 paździer
nika ub. r. dwu ułanów pod
szedł przy zbiegu ul. Cieszyń
skiej i Mazowieckiej jakiś osob
nik i wręczył im papier, mó
wiąc, że jest to reklama. Oka
zało się, że jest to odezwa ko
munistyczna do wojska. 

Po kilku dniach inny ułan 
otrzymał taką samą ulotkę. 

Dochodzenie policyjne usta
liło, że kolporterem tych „rek
lam" jest znany sympatyk ko
munizmu, Hirsz Berezowski. Żoł
nierze poznali w nim kplportera 
ulotek. Berezowskiego skazano 
na 2 lata więzienia. 

W Y C I E C Z K A 
Zw. Strzeleckiego 

ze (Szpakowa 
Wycieczka Zw. Strzeleckiego 

ze Szpakowa, gm. kalinowskiej, 
w czasie swego trzydniowego 
pobytu w Białymstoku, prócz 
zwiedzenia zabytków historycz
nych miasta, szkół przemysło
wych, fabryk i szeregu insty-
tucyj społecznych—odegrała w 
dn. 1 bm. w świetlicy oddziału 
miejskiego Zw. Strzeleckiego 
sztukę p. t. „Strzelcy w oko
pach". Nacechowana głębo
kim patriotyzmem i wiarą w 
lepsze jutro, a przypominająca 
krwawe boje legionów, sztu
ka odegrana została przez mło
docianych artystów wiejskich 
z ogromną swadą; po raz wtóry 
w do. 2 bm. w teatrze „Palące". 
Jednakże społeczeństwo biało
stockie nie przejawiło zaintere
sowania życiem kulturalnem wsi, 
sala teatru świeciła pustkami. 

Za okazaną pomoc, uczyn
ność i opiekę w czasie trzy
dniowego pobytu wycieczki 
strzeleckiej w Białymstoku imie
niem strzelczyń i strzelców ze 
Szpakowa składamy serdeczne 
podziękowanie pp.: staroście bia
łostockiemu, inż. St. Michałow
skiemu, staroście grodzkiemu dr. 
Żakowi, inspektorowi szkolne
mu M. Jureckiemu, prezesowi 
K. Riegertowi, dyr. Anczakow-
skiemu, dyr. J. Bobotkowi, inż. 
Rusinowi, dyr. Gordzialkow-
skiemu, prof. Kosińskiemu, ref. 
M. Saszer-Skassa, zarządom po
wiatowemu i miejskiemu Zw. 
Strzeleckiego, komitetowi pow. 
P.W. i W.F., dyrekcji szkoły 
przemysłowej żeńskiej, komen
dzie miejskiej straży pożarnej i 
dyrekcji huty szklanej. 

G. Łazarczykowa 
Z. Łazarczyk. 

Leśniczy - defraudant 
Sąd okręgowy w Białymstoku 

rozpoznawał wczoraj sprawę 
42-letnego Kazimierza Sitow-
skiego, mieszkańca m. Limano
wej w Małopolsce, b. leśnicze
go leśnictwa masiewskiego, o-
skarżonego o przywłaszczenie 
71 sztuk dębów o łącznej ma
sie drzewnej 61379 m. sześć. 
wartości 48.041 zł. 

Sąd skazał Sitowskiego na 1 
rok więzienia z zaliczeniem na 
poczet kary aresztu prewen
cyjnego. 

Obwieszczenie o licytacji 
W myśl § 83 Ustawy Egzekucyjnej — 

2 Urząd Skarbowy w Białymstoku po
daje do ogólnej wiadomości, że w dniu 
10-go lutego 1933 r. o godzinie 10 min. 
30 — przy ni. Warszawskiej Nr. 16 — 
celem uregulowania zaległych należnoś
ci Skarbu Państwa od Kalińskiego Abra
ma i innych odbędzie ale sprzedaż z li
cytacji rolnych przedmiotów urządzenia 
domowego i galanterjl. 

Zajęte przedmioty można oglądać dn. 
10-go lutego r.b. od godz. 10 min. 30 w 
lokalu składów Urzędu Skarbowego. 

Za Kierownika Urzędu 
\(—) B. Zastawny, referendarz 

mw^m 
NIE P R E Z E R W A T Y W Y I -

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
Winian Pan zadaC, rzekomo zaś równie dobre 

naśladownictwa, |ak najenerglczniej odrzucać. 
Prawdziwa, Jedyni* z nazwą „ O L L A " 

i tą znstrKą n a ł l a c d e ] 
Koperc ie ) 

OfllHIlil 

Fortepian „Scbrł 
dera koncerto

wy, krzyżowy oka
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be
ma 11/1 n gospo
darza. 

Unieważnia alezga 
biony weksel na 

ZŁ 1000. — pł. 3-go 
lutego 1933 r. z wyst 
Władysława Bar-
czak, Białystok, uL 
Grunwaldzka 47, na 
zlecenie Franciszka 
Barczak. 
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